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Przodu ;ącq żołnierze 
u Marszałka Polski K. Rokossowskiego 

Hasło walki o pokói 
ob.ieqa c:alq §wiat 

Dnia 14 bm. minister Obrony Na.rodowej Marszałek ~o.Iski ,iKonsłani.v 
RoikO!llSGwłlki,przy~t:w Obecooś~r:iwicemiiltatr~ ,Obrony N~owiJ ~i!-· 
Broni Popła.wski~&'o i Gen. DyWizji R-otkieWlCza, ~~~~ ąriyJe. 
rzystów Kmciuftkowslclej Dy.wizji: kpr. Wła..tyshiWQ !Płaz~ !i :liOnd>. Bo· 

lellła.wa Wmeśniewskiego. 
Na zdjęciu: przodujący iołnłer.ze u Maft'łJałk.a Rok<IS80WS1deaio. 

Potężne. manifestacje przeciwko zbrodniczym machinacjom wroełw Pokoju O 
w Meksyku, Burmie, Francji, Niemczech Zach. i NRD 

1 

gro~ne 
b~~~~ł ~~ieru ~:!o~yo:: ~aJ:;:,a:~br:;z;'~e~~k~;:t~;. ne;~ ;~~~:i00{~:d~~:~ ~~;~ ;c!~~~ł~ m~:~~~dd~~~; k!: 

1
· KOREA, • 

straty· Amerykanów 
w ludziach 

• • 
nie pokoju, który zgl'Omadził w tea.- ksykańsrkich pod hUłem walki o po zydenta Meksyku, Il ramienia partii cuskie i algexsk:ie, na murach do- I 
trze Arbeu ponad dwa tysiące osób. Jcój. prawicowej - Cabrery. W piśmie mów uka1Zały sdę na.pisy przeciwko PEON fł>..AP). _ Ogłosiwny w I wsi>m.ymać posuw.a.}ące .ł.ię ~m8d 

w sprzęQ.e wo1ennym 
Wiec odbył się pod hasłem walid 11 Senator z ramienia paritii ludowej tym Cabrera snvierdza., że Jest a.n- 18-miesięcz,nej słuibie wojskowej Phenjanie 16 wmeśnit komunik.at oddritiały ludowe. 
imperializmem ameryka.ńsMm. Elizondo, wezwał społeClleństwo do tyk1>munistą i przyjacielem Judu a· we iF,m:ncji, * • • dowódmwa namelnego koreańskiej. w ;rejonie wybrzeża południowego 

Gen. sekretarrz: związku robotni- bojkcmt row.r6w amezyk1'il.skich. O- merykańskie&-o, de odpowlada na Ar.rrrli Ludowe; donosi: wojska. amerykańskie niejednok1'ot-

ków i chłopów meksykańskii.ch - Ś'Wli'lldczył on, że olbrzymie sumy, wezwa,nie Flrenburea. do pisarzy 7ia BER.LIN (PAP) - Roz.poozęły aię Oddrz:iały Armii Ludowei·, drz:iałaJ'ą n:ie .Pnrechod0iły do ko .. ntrataku, .Jed 
GUrlman, zwrócił uwago na cią.:rłe przermaez.one prizez nąd USA na chodu i wYstępuje z energie.znym t b d K „ h , · · , d •• ,_, A- L d 

-. "' u o ra y <>ngresu unu c rzesc1J.an ce w reJ'i>nie TAEGlJ wiakz<> u:. WOJ·- naik:!Ze je .!no""""' lll. mu. u oweJ, ~ interwencJ·e ambasadora USA Thur- rzbroi'enia, pochori~- w dużeJ· mi~rze protestem Pl"Leciwk1> wojnie 01·a-i u- l d k _„ · (CDU) 'T' " _,__ d ,_ .... " t "'"" 
"""'ł s w- emo r..,.yczneJ w ~.1&- skam'i nie"""7y.J'.aciielsw-~, które 0 • po_ 'WOur.at>. me. m o p1eraJąo. >AO?li. ' o.t'Cl. • ...-~tona w wewn<>tr.z.ne spra."UTV Me~~sy rz eksportu towarów amerykańskich życiu broni a.tomowej - tej „najpo · ki · R bl' D •--~ · ..,.~ ....,., • .., _, • .,.,,_.,,._ • t 

-. „., ilnlec eJ epu 1ce emOJU«u.1-<lm1$J. pi'"I'aJ'ą.c się 0 silne um<>cnien;~ o- mepr.11}'.JaCl=a, u:v • .....,.„U.Ją :i.rucie. ywę ku. Znany malanz; meksykański Si· do ltr.ajów łacińskich rzachodni&j pól dlejszej i najbardziej nielud'Zkiej n..__ v ..... 

b • ki kol · - .1 • .1e n.cw<>dnicący pa1·bii - wieepre- bronne sfa.'W.i<rją rzaciekły opór. w .SWOIDl ręk~. 
queiros zapowied~iał rrorganizow'lnie I kuli. :rom. Ja.ką edy wiek w„„ .... ez10 mier Nusch'k-e, zapowiedmał w ina.u- . „ . . We wMlystk.ich tych walkach pole 

no". guracy.jnym przeruówtieniu, że Kon- !ednos.tki Ar~u Ludowe3, naCJe- gło i odniosło ;rany ok. 2 i pót ty!!. ofi 

Amerykańscy naśladowcy Hitlera 
odbudowują niemiecki Wehrmacht 

NOWY JORK (PAP). - Komunikat, jennych), z jego treści wynika jednak 
wydany po 3-dniowych naradach mi- fakt, iż nie osiągnięto zgody co tlo 
nist1·ów spr<tw za!Jranicznych - USA, 1zeregu zagadnień, przede wszystkim 
Francji i Wielkiej ;Brytanii w Nowym odnośnie planu utworzenia armii nie
Jorku, stwierdza, że narady zostały mieckiej, czego domagają się Stany 
przerwane w dniu 14 września i źe ml- Zjednoczone. 
nistrowie podejmą ponownie rozmowy NOWY JORK ~:AP). - W Nowym 
w dniu 18 września po zakończeniu Jorku rozpoczęła się sesja Rady blo
sesji rady bloku północno•11tłantyc· ku północno-atlantyckiego. Wedłng 
kieqo, · • wstępnych wiadomości, główna uwa-

Mimo zapewnień komunikatu, że ga sesji •koncentrowana będzie wo
minis trowie osiągnęli porozumienie co ·kół zagadnień utworzenia agresyw
dl'J konieczności „wzmocnienia" o~ro- \nych, imperialistycz_nych sił z~rojnych 
ny (tj. przyspie5zenia przygotowan wo w E'HroJS'i,e ZachodmeJ pod egidą USA. 

W:icenrzewodnkzący Światowego ra3ące na południe od W.AIEGWA!NU · 
" gres będ~ie obradować pod hasłem . . cerów i żołnierzy niep:reyjacielskich, 

Komitetu Obrońców Pokoju TOL.IE- „Chrześcijanie _ walczcie 0 pokój!". odparły ~w~Mow:ne. konwaitaki ~<>JSk w tym prawie polowa ameryk-ań-
DANO, we:r;wał do zebrania w Mek- Mówca podkreślił wielkie osi„gnię- amerykansk1ch i .• lisynmano.wsk1c?. skich. Oddziały ludowe ridobyły wie 
syku do końca WI"leśnia 2 milionów „ J a "·i Arm L d ce 

cia NRD, uzyskane dzięki kisłej · e nos.... li. u oweJ, na 1 - le sprzętu wojennego i amunicji. 
podpisów pod Apelem &toi< holm- · ł d · od T"' ..,.UDON 

współpracy wszy!rllh."ich sił patn.i.-0ty- raJąre na po u me .<1.11> • * 
11 

* 
skim. Mówca podkreślił, że „an~yim GU __ „ I i • i i 'acie 

cznych i ws.n.11nialomyślne.1· pomocy , ....... a_ Y PO•t;z.ny c Oli n eprzyJ . PEION (PAP). - W sobotę rano per.ialistyC1ZDe uczucia ludu meksy- r- 1 kt · oddz1 
ze strony Związl..'11 Radrueckie.ao. owi, ory wspierany ?rzez a lotnictwo amerykańskie dokonało 

kańskiego są J'łę~kie i p1>wszech- "' ł to -+--""ał re 
ne". W imieniu rządu i SED przemówił Y mno. r3'.zowane ........ „. n_a sze • nalot u na Phenjan, 47 ciężkich bom 

premier GROTEWOHL. &'U odcmk~w fron~ na. ~łnoc od b'owców amerybńskich w ciągu 5 
* • * Następn~e uczestnicy z.ja.zdu p.rzy- Taegu ziw;tekly opor, , naiłujitoe po· godzin rMllucało bomby na d!Jielnic<? 

PiEJp'N (PAP}. - Agencja No- jęli wśród buvmiw;ych owaói tek-et- wstrzymac na.wci-e wOjek ludowych. mies.Mailne miasta, w StZC'lególności 
wych Chin donosi rz Rangunu, że do ' est 
tyohciias już około 2 milionów' Bur- depeszy pomtahl.ej do Stalin.a. Na wybrzero wschodnim jedn - na śródmieście. Bombardowanie wy 
mańczyków podpisało Apel &tok- W czasie dyskusji zabrał g"ł-Os de- ki Armii Ludowej diz;iałające w re- rządziło olbmym.ie zn.iszczenia. Wde-
holmski. legat polskli na Kongres ~ ramienia jonie Jongaion i ADC'Ml kontynuują le Ol!O'b riginęło. &czególn.!le duże o--

Akcja llbierania podpisów trwa. Stronnictwa Demokratycznego walki z nieprzyjacielem, który przy :filll'y •it wśród kobiet, dmeoi. i $ł:ar-
* 4 * minister Michejda. pomocy kontrataków uteiłuje po- ców. 

GENEWA (PAP}. - Jak komuni
kują z Paryża, w wypełnionej po 
brzegi sali Mutualite odbył się potę-
żny wiec .młodq;ieży, pośwjęcony wal "111·ny ludowe domaga1·ą s1·ę ce prv.eciwko przedłużeniu służby li . wojskowej. Preeciągnięty prv.ez całą 
salę olbrzymi tramparent głosił: „18 

Kołchożnicy riJ.dzieccy 
dzielq się ze swymi braćmi w Polsce 

bogatym i ogromnym doświadczeniem d · / d k · · d k h · • I~ · mjesięcy OZlla(:U wojnę! • 
U ZIO U W ys USJI na S Orgq C lnSKQ Prri:ewodniczący eebrania >~kre-

w Radzie Bezpieciw.eństwa ONZ tarz zw. Republikań~kiej Młodzieży 
1:1 Francuskiej Guy Ducolone złożył WARSZAWA (PAP). - Po bra- 1\ spółdzielnię prod u key.iną wlri Psar 

terl!lku wita Jud polski na n·ojej r.ie skie w woj. poznańskim, przybyli„ 
mi delegację lrołchoźników, 1"'yraża· 1Jprócz członków tej spółdzielni, l'O

jąc swą wdzięczność dla. narodu rn. botnicy z pobliskiego PGR.' w Kórni 
dzieckiego, który pod kierownictwem ·ku oraz członkowie komitetów zało
Józefa STALINA stał sir wr.orem żyeielskich gospodarstw' zespołowye~ 
dla wszystkich ludzi pracy w ich wa I z sąsiednich wsi. Chłopi obdarowah 
<:e o sprawiedliwość społeczną, o do ~ości bukietami czenwnych kwiatqw. 
hrobyt i szczęśde, o pokój i socja- \V sel'decznych pi:zemó,v:ie~iach pod. 
lizm. kreślili oni swą wdzięczność za ol· 

Pri;ewodniczący Jrołchmm im. 8T A
LIN A i depuix>w.a.n.y do Rady Najwyi 
szej ZSRR - Generałow, wskazał na 
wielkie .mac.zenie wlaściwego prowa 
dzenia racliunlkGWOści dla. ror.woju l'O 
s.podM"Mlw' :t;yip.u soojalistycznego. 

PEKIN (PAP}. - Minister Spraw wej domagam się stanowczo, by pod sprawozdanie z podróży delegacji 
Zagra11iC1Znych Chińskiej Republiki. cus rozpatrywainńa pr.zez Radę Berz młodzieży francuskie.i do ZSRR. 
Ludowej Czou En-lai wystosował w piecrzeństwa ws.pomnianej skargi na Pnzemówienie jego było wiel')krot
dniu 16 września rb. do p:rriewodni· pos.iedrten:iu Rady obecny był przed- nie prrierywane owacjami na cześć 
cząccgo Rady Bee.pieczeństwa Glad- stawicie! Chińskiej Republiki Ludo~ I ~łod~eży i całego .n~rodu radz~ec
wyn Jebba i sekretarza generalne- wej w celu prrzedstawienia sweJ I kiego oraz Generahsstmusa Stallna. 
go ONZ Trygvc Lie depeszę, w któ- sprawy i wzięcia uda..iału w dysku- * • * 
rej stw:erdza: sji. Sprawa ta musi być ~łatwiona BER.Ll•N (PAP). - Donoszą :>: Za-

W dniu 1 września wysłałem do w pierwszej kolejności. chodnich Niemiec, że mur~· miast i 

* * * U1·oozyste powitanie kołchoźników 
rndzieckich przybyłych do Gdańl!lka, 
<>dibyło się w Teatrze Wielkim, ude
korowanym czerwonymi i biało.czer
wonYJUi flagami oraz transparenta_ 
mi, głoszącymi wieczną przyjaźń i 
współpracę obu bratnich narodów, 
walczących o pokój i socjalizm. 

ONZ depeszę, domagającą się, by Gdyby Rada Bezpieczei'1slwa przy miasteczek. w których odbywały się 
prz.edstawicicl Chińskiej Republiki stąpiła do rozpatrywania wspomnia ostatnio manewry zacl1odnich wojsk 
Ludowej był obecny na posiedzeniu nego punktu porządku dziennego interwencyjnych, pokryły 'się pod· 
Rady Bezpieczeństwa w czasie dy- pod nieobecność i bez udziału przed pis;uni na necrz: pokoju. 

trz~,11ią pomoc, jaka ludzie -radzieccy 
Przyjaciele radzieccy wykazuja du okazują pracującemu chłopsmvu poł-

że zainteresowanie żydem naszego na sikiemu w budo'"'-ie ustroju sprawiedLi 
rodu, rewolucyjnymi przemianami, v..ości społecznej. 

~kusji nad skargą chińską, do-tyczą· Mawiciela Chińskie; Republiki Lu· W Heidelberg-u na ulicach rozrzu
c;:i naruszenia obszaru powietrznego dowej - wseystkie powzięf:e w tej cono ulotki. w,zywające żołni~rr.y an 
Chin Ludowych i zabicia orae a:ra- sprawie uchWQły będą nielegalne i glo$asklch do podpisywania Apelu 
nienia obywateli ch~ńskich przee pw.bawione mocy prawnej. &tokholmskiego. W łlcilbronn za-

jakie w nim zachodzą. i hDjnie dzielą Członek delegacjń - kierownik fer 
się bogatym diJŚll'li·adczenięm w budow 

·· · ~ 1. p . · 1 my koJchozu „Kra.snyJ Partizan", 
t11i:tw1e iroc,a ~mm. rey1acte e . !8 - Ziemiański - zapoznał przewodniczą 
dz1eccy wyrazajlJ MJC-zerg rad-OSc z cego spółdz.ielni produkey.}nej - Ku 
naszych sukcesów. I dzińskiego z osiwn;ięoianrl. swego kol 

Galerię teatru wypełniła po bnegi 
młodzież, ldór.a okrzykami na cześć 
przyjaźni polMro - radzieckiej, na 
cześć W otlza postępowej ludzkości -
Józefa Stalina i przywódcy narodu 
1>0lsnego - Prezydenta Bolesła:"'a 
Bieruł.41. - powitała przyjaciół ra • 
dzieek:ich. 

amerykańskie samoloty wojskowe. CZOU EN-LAI wiesrz.ono pomiędzy domami trans-
To uzasadnione żądanie zostało po ( ministęr spraw iiagranicznych parenty, potępiające mordowanie 

parte w dniu 11 wrrz.eśnia przeit 6 Chińskiej Republiki Ludowo.J. przez Amerykanów kobiet I dzieci 
pa1istw, należących do Rady Bezpie 

Na powitanie drogi.eh gości radziec chozu w za'kresie oho;wu oielą.t i pro. 
kich, kt6rzy w dniu 15 bm. zw:iedni- dukcji zwierzęcej. 

~f.~~~f?~~.~~~~~~~~!; Prasa ZSRR i krajów demokracji ludowej 
::~;~:~~gJ~i:~1~an~N:Or~V:J!~ służy sprawie pokoju i przyjaźni między narodami 

Po uroczystościach powitalnyclt &d
był &ię koncert w wykonaniu zespo
łu Filharmonii Bałtyckiej. 

·""Ych obrad skargę Centralnego · , 

H..zadu Luct.owe5(o. Chińskiej_ R~publi Przemo' wienie tow Za sławskiego no Ili Kongresie Międz. Organizac1·i Dziennikarzy 

Zgromadrona publiemość długo wi. 
watowała na cześć ~rzodujiicych lu
dzi ll'adziieckich, na c1ać Generalis!!i· 
m11n Józefa Stalina. 

k1 Ludowei przeciwko zbro.meJ agre • N• 
sji Stanów Zjednoczonych wobec HELSINKI (PAP). - W piątek eyjnych, zmierzające do zlikwidowa PRZEM()WJENIE TOW. J>Onieważ nie istniej' tam .ktl1>italiś Je UStają 
wy~py Taiwan. stano·wiącej inte - im:pocz~ły się obrady III Kongresu nia lub osłabienia Międzynarodowej ZASŁAWSKJEGO el - powstał szereg pańshv, któ· br ł I k 
gralnq część terytorium chińskif>go :\i:i~dzynarodowej Organizacji Dzier>. Organizacji Dziennhcarzy poniosły rych prasa należy tylk() do narodu. U a ne szy any 
i postanowiła rozpocząć dyskusję w nikarzy. całkowite fiasko. W walce przeciw- Na wieczornym posiedzeniu Kon Pl'asa. ta służy sp,ra.wie. pokoju 1 
!ej sprawie w dniu 18 września. ko reakci'i - powiedział Hronek -- gresu jako pierwszy z.abrał ii(łOO przyJaini między narodami. Będzie wobec Poloko'w we Franct'i 

W 1·11'1·e111·u Central~e" n- 'd L Zagaił obrady sekretarz generał- c11łonek cleJea-ac,•i dziennikauy ra· 
' " „o n;[,ą u u · · ) 1·0~. la 1· l<rzepła s1'ła 11a•ze.1· or·"a111'za " " m~. • kontynuowali nasze dzieło -d Cl · · k' · R bl'k n·." ""'OD Hronek (Czecho31owacJa • ' · , " d . ki h t ZAS"'AWSKI kto'ry BERLIN (PAP) D · 16 '-0wc.~o im~ ie.i epu i ·i Ludo- ' m c.ii. z1ec c ow. s.. , • dzieło uczciwych dmennikarzy: bę- I . - ma . „m. 

k tóry podkreślił ogromne znaC'zeuie podkreślił wielką odpowiedzialno~ć. dziemy demaskowali 1>-0dżegaczy wo przybyła do Berlina nowa l?'rupa Po 

915 milionów zł. 
dali Państwu 

górnicy - racionałizafor.zy 
KATOWICE (PAP). 
W rb. do lipca górnicy i pracow 

nicy przemysłu wr~lowego 7.głosili 
!:!.O::i3 J>omysly rnc.ionaliziti orskie, z 
któ rych około 90 proc. wprowadzone 
już w życie. o~zcrędnośd, jakie uzy 
~k<t (ll'zemyst węglowy dzirki imsto
so" <1niu tych USPj'awnicń <>blicza się 
na .<\Ulllf 91:> miln. zlotych, w stos1tn 
ku rocznym. 
Ogółem w przemyśle węglowym 

tli;ięki ?.?.stosowanym dotychczas u
~prawnieni<>m i wynalazkom uzyska-
110 1>szczędności w wysok-OŚci ponad 
~,~ miliarda rlotych, w stosunku rocz 
nym, · 

„ Ostrzeżenie" 
-artykuł Uil Erenburga 

patrz str. 2 

ob<'cnego Kongresu dla wzm<>cr.ie- W zakm'lczeniu swego gprawozda J'aka c1·az·.·.·· na "'-'.enn1'karzach. · Od l k' b t in· · dl h "" 
- - ' ""' jennych, będziemy walezyli o praw a ·ow rn a 1e wys1e onye z >! ran 

nia sil obozu pokoJ·u i demokracji. nia, mówca nakreślH nowe zadania dzi'enn1'kai·z'.' ,v1'ełe zalezy· - powie „ D t · tal' J ' f R · 
·' dę, wolność i niezależność narodów, c11. ep-0r owan1 zos i: oze on-

Na wniosek delegata radzieckiego w walce o pokó.i w 7.Wiązku z ha- dział on. Narody chcą uczciw&.j pra 
0 

pokój. ~ki, Czesław Sztyma, Stanisław. Pa· 
Zaslawskiego Kongres jednomyślnie niebną a;:;rcsją imperialistów w Ko sy, która. służyłaby tylko narodowi. Zasławski podkreślił, że Komitet sek, Helena Lidka, Herman Badler, 
zatwierdził następujący porządek rei 1 wzmagajacym się wyścigiem Na tym właśnie polega. prawdziwa Wykonawczy i sekretarz generalny Michał Szarek, Stanisław Chaianto· 
dzl·enny· zbro.iei'l zachodnich podżegaczy. wolnos'c' pr~sy. · · · Zd · ł Ł k' 

· · · · ~ spełnili swój obowiązek; broniąc '1"1CZ, zis aw azec 1. 
l) sprawozdanie sekretar:r.a ge Po dyskusji Kongres jednomyśl- Reakcyjni dziennikarze angl.o - zdecydowanie honoru i gbdności ' de -x-

neralnego MOD; nie zaaprobował woiosck delegata amerykańscy nie rozumieją dotych mokratyczne~o dziennikarstwa przed k k 
2> JJrasa w walce o pokó.i pr7.e- francuskiego, domagający się przy- czas, że świat się zmienił. że mono zakusami reakcyjnych dziennih- Na oszt ieszeni 

jęcia do Międzynarodowej OrS(;:iniza role prasy kapitalistycznej należą 1 k h D k li · 1 
riwko podżegac!Z-Om wojennym. cji D'licnnikarzy - Związku Dzienni do przes7.!0ści. w ślad 7.3 Związkiem rzy ang osas ie . o ona ' oni wie mas pr~cu' 1·acvch USA 

3) materialna i prawna syt ua- I kie.i · i owocnej pracy wbrew rozbi 
kitrzy Demokratyczne.i Republiki .Raclzieckim. gclzje prasa kapit111ls- · k' · 1 k · · t · 

c.ja dziennikarzy, .iai; ie.i po ityce rea qoms ·ow un- S . k 
Vi<'tnamu. . tyczna nie istnieje przCS7,ło 30 lat, glo. - amer}•kańskich, wb.rew nik- enat pow1ę sza 

4) sprawy organizacy.inc, . • 
czemne.i zdradzie b. przewodniczą- wydatki na zb1.101" en1a 

!S) wybory do <1rganów kiero- O łJ T ce~o MOD Kanyona. 
wniczych MOD. H. H N I H. A W imieniu delegacji radzieckiej NOWY JORK . (PAP). - Senlłt 

Po zatwierdzeniu porządku dzie:-i-
1.ei:io zabrał głos sekretarz ge;1cra l 
ny MOD - Hronek, który złożył 
sprawozdanie z działalności Międz:v 
r.arodowcj Organizacji Dziennik a
rzy. 

Hronek stwierdził, że prasa r zak 
e;yjna całkowicie podporządkowaila 
monopolom przemysłowym i b•mko 
wym i służąca celom podżegaczy 

wojennych wszelkimi siłami stara 
~ię oszukać narody swych p<!ństw i 
podjudzić je przeciwko Zwiaz..l{owi 
Radzieckiemu i krajom demokr;łcji 
i udowej. 

W>J11Y1tkie plany rozbijaczy rcak 

Związek Bojowników o Wolność i Demokrację i Związek Inwa
lidów Woj~nnych RP w Łodzi organizują w niedzielę, 17 bm., o 
godz. 10 rano w b. obozie w Radogoszczu 

Wielki wiec manifestacyjny 
pod .hasłem: 

,. Walczymy o utrwalenie sprawiedliwego 
pokoju światowego'6 

Czlonkowttl obu związków. podopieczni i sympatycy proszeni są 
o liczne przybycie. 

ZARZĄDY 
ZW. BO.TOWN. O WOLNOść I DEMOKRACJJ:; 

ZW. INWALIDOW WOJENNYCP. RP 

tow. Zasławski · , zapropanował · za·· USA \Zatwier~i! projek t ustawy, u
twierdzić sprawozdanie seln·etarza poważniającej skarb do asygnowa
generalnego Hronka. , , nia dodatkowo 17.200 milionów do

W dyskusji zabrałi także głos I Jarów przerznacrz.onych pl."Zede wszy
przedsta'l.vic;iele Połudn. Afryki, Viet s tkim ' na rozbudowę amerykańskich 
namu, postępowych dzięnnikarzy sił zbrojnych ora,z na wzmożenie 
USA, Polski, Anglii, Francji, Nige„ zbrojeń wśród sa,tclitów USA. Pro
rii i Finlandii. Wszyscy zabierając:v .iekt ustawy przeznacza z tej sumy 
głos w dyskusji zaaprobowali dzia- na siły zbrojne 11.736 milionów do
łalność Międzynarodowej Organiza larów, tak, że ogólna suma wyclat
cji Dziennikarzy, jej walkę o pokój ków na cele wojenne w USA wynie 
i demokrację przeciwko podżega- sie w roku budżetowym 1950-31 o
czom wojennym, jej walkę o wyzwo koło 25 miliard ów dolar ów. N;; zwię 
lenie narodów kolonialnych i pół· k s7.e-nic zbroje1i. amerykaii~l\ich sa tP. 
kolonialnych spod jarzma imperia litów przewidziano 4. miliardy dola-
!lstycznego. rów. 
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OSTRZE ZENIE 
Poci.CU& pobytu w Belg.ii otrzyma· ro~yj&ka „legia cudzoziem~ka". Obec 

łein cenny podarunek: odbitkę ko- nie p. Acheson zapewnia przy wtó
rektorSk11 aa2ety „Legia" iz dal:ól 111 rze p. Mocha i niektórych labourz;y 
"'-'l"leśnia 1942 r. U góry na pierw- stów, jakoby komuniści we Francji 
8'!.:.ej stronie nadruk: „Wydanie ~pe- i w4ł Włoszech byli 1.agrażającą po
c.ialne" oraz olbrzymi nąglówelt: kojowi „piątą kolumną". 
,.Stalingrad padł! Po wlelotygodnio Czego spodziewał się obłąkany ka 
wej zażartej walce wojska europei- prał, mi11nujący się fUhrerem, kie
skie przeoła~ały v.aclekły opór wojsk cly od słów prze.szedł do czynów? 
radzieekich i w dniu d?.isiej.nym Codziennie składano mu raport o 
Wzięły w.turmem jeden 2 ostatnich \VY7.&Zości nilemiecldej techniki, <> 
punktów oparcia rosyjsk:ej obro- nowych metodach masowego mordo 
ny". wania ludzi, o tzw. „tajnej broni". 

w tym ,,specjalnym wydaniu" nie Zapomniał, ie oprócz wynaJa11:ków 
,taki Rene Letessonne pisał: „Stalin· istnieją Je1<;zcze lud:1..ie i, ~e wynik 
grad padł, Już od wetzoraj rano ocrz.e wojny zald~· nie od bomby, lecz 
kiwaliśmy upadku tego ważnego od człowieka. Czy nie najwyższy 
punktu wę7.łowego obrony radz.iec- czas o tym pt•zypomnieć szaleńcom, 
kiej. Nasz korespondent specjalny którzy z uśmieszkiem obliczają za 
donosi telefonem rz; Berllna, że w pas bomb atomO\,vych, a P<> przeczy 
kołach wojskowych i polityc:r.nych taniu kol1>jnego raportu o tzw. „taj 
11tolicy Niemiec, zwykle zachowują- nej broni" czują się jak zwycięzcy? 
cych spokój i izimną krew, panuje Czy nie najwyższy czas, aby szaleń 
nier.wykłe ożywienlę. Koła dobrze cy ci przypomnieli sobie, że wypra· 

wa fiihrera na daleki Stalingrad u 
poinformowane dają do rirozumienia kończyła idę procesem w Norymber 
doziennikaraom zagranicznym, że o· dze? 
czekuje się ważnych doniesień. Mówiąc o „obronie Eurnpy", o 

Pru:ed chwilą ogłoszono nadzwy- „skarbach cywilizacji u:achodniej". 
eiajny komunikat o upadku Stalin- Hitler kłamał, starając się ob1udny 
gra{iu, podajemy go na tej stroni- mi słowami zamaskować swój plan 
~y", zaę:arnięcia świata. Hitler nienawi-

mówienia. Mówią o „czerwonym nie 
bezpiiec1.eńst'wiie", o koni~cmo~ci 
zbrojenia. się, o „obronie cywlli
zacji zachodniej". Jakkolwiek powta 
rzają obłudnie słowo „pokój'', mówią 
jednak o przygotowaniach clo nowej 
wojny. Teraz można ich jeszcze po
wstrzvmać. Jest to obowiązeł< 
wir;zystkich uczciwych ludzi - ni~
za.ldnle od teg-o, cdzle się zn&jdu1111 
i Jakie iywlą przekonania. 

za dwa mlesilłCe ma się zebrać 
w Anglii Il Konll't'ff Obrońców Po 
koJu. Obowi4'zkiem przybyłych z 
50 krajów przedstawicieli uc7.dwych 
lml:d będzie omówienie sposobów 
walki z pofarem, który grozi roz
szerzeniem się na cały świat. Apel 
Srlokholm~ki kwalUlkował jako 
:r;brodniany Iudrl, którzy plerwsl o
śmielą. się zastosować broń atomo
wą. Jest to słus;,;ne, ale niewysta.r· 
cza,jące. Ctyż nie najwyżny czu, 
aby ucutwi ludzie całego śwla: 
ta zakwalifikowali jako zbrodniuzy 
tych p0lityków, renerałów, chienni 
karzy, którzy głoną. now~ woJn«:? 
C:r;y nie czas sJ)(}rządzić w kai:
dym 'kraju listy niebezpiecznych na 
lel;tców, zajętych przygotowywaniPm 
nowej katastrofy? W ka.idej choro
bie Jest stadium, kiedy chorrro moi 
na JM7.CU wyleceyi', watne ,Jut 
tylko, aby iej chwili nie przeociyć. 

Obecnie nastał czas :r,dec;\·•lo· 
wanego wystą.pil'nia. przeciwko 
Inspiratorom nowej wojny. Na· 
l"zy ich n11.wać po imieniu. na
leży ich wyliczyć, Nalf'iy przy
pomnieć im o Stalingradzie, jak 
również o Norymberdqe, 

I meeLywiście, na pierwszej ko- dził wszelkiej cy\\•ilizacji zarówno 
lumnie gazety „Legia" porz;os-tawiono „wschodni('j" jak i „zachodnie]", za 
puste miejsce dla nadiz.v.'}·czajnego równo „poludniowe.i" jak i „północ 
komunikatu. Numer a:redagowano. nej''. Z lekkim ~ercem oddał Euro 
~łożono. Na odbitce widać poprawki p~ na paNtwe ognia i miecza. Wie
korektora. Jednakże speeji.lne wy- ipy, że na krótki czas udało mu się o
dauie nłe ukazało 1ię. Komunikat szukać pewną liczbę Niemców. Lu 
nadzwycrzajny nie u.ostał opubliko- dzie powtarz.aje,cy obecnie kłamliwe 
wany: żOłnierze radziecc>y, niezado- i obłudne pr1,,emówiooia Hitlera, 
woleni z pracy korektora razety pragną oszukać ludzi we wszystkich 
,.Le&"la.". wnfeśll wła'lne poprawki k1·ajach, we wszystkich częściach Zarówno klf'rownicy, jllk 1 •Z1're
do cbełpllwyc.h dooi..sil'ń hltłerow- .\wiata. Jl!llt to nie tylko zbrodnicze, ~owi obyw•tl'le państwa radziec
c.ów - Stalingrad stał 1lę rrobem Jest to rłupie, bowiem zbyt królJtl k·lero d11.wali niejednokrotnie wyraz 
ua.jridźeów. przeciąl;' c7.asu dzft'li wezwania. pa- 'IWemu s•zc7.eremu umiłowani.u po-

nóiv Churchilla, Reynaud, Johns<1- koju. Nie ma na świe-0ie sprawy, Gazeta ,,Legia" od dawna już pra:e 'której nie moina by •···lo polubow--"ał · k ć J śli R Le na od wezwań Hitlera, Goeringa „, '" a się u azywa · e ene - ni- ~~~tr,"fną:.. Ni"'dY nt"e mi"liś-
i j k l d f h Goebbelsa. Trudno się spodr.lew:ić, ~ • w„• ··' • • ' tessonne ego 0 e zy po ac u w my i nie ma.my 1amiaru dowod~ić 

d · · · · d · · a by ktokolwiek uwierzył w mlłoś~ alsa:ym ciągu rz:aJinUJą się zienm· d 1lu•mośe1· na~,ynh 1·"e1· -'ł" orl"-,:ia. 
t 1. o ludzi ze strony cen. Mac Arlhu- ~ ~, ' " •• „ karstwem, to na pewno rz:aopa rzy 1 Pragniemy wyka•c·· t„ słuR"?'OŚĆ 

d · w k ra, w humanitarne walory b@mhy " "'' s=ię w pseu ommy. .srzysbt o pre~- atnmtnvej t w Jdachetność zadżu. l>l"acą. twórc>7-ośei1,. życiem. Stalin· 
mawia raczej .za tym, ze o ecnie nie mlonyl'h pcheł, powołanych do o- crad>7.ka elektrowni& wodna nie :i:a.· 
,piszą w gaizeiach, lecz strzelają z.za chrony .,1k&rbów eywllizaoJi a.ohod rr:tU,a ani <'hicagowskim busine.sme 
węgła. Imprerz:a obłąkanego kapra- niej". nom. a.ni farmerom Louiąiany, aitl 
la, który nazwał się :ttihrerem i pra- Nie rnożna dwulrrotnt. ~Iądać samemu Trumanowi. Główny Kanał 
gnąl: podporządkować sobie świat, wodewilu, k:tóreJo fabuł• oparta Turkmeński nie stanowi nlebezpic
dawno a:akońcizyła się straszliwą k:a- jeat na nieporozumieniach i pr~bie C?eństwa ani dla anriebkkh tory
tastrofą. Stalingrad i Wolca przy- nmiu się. sów, ani dla whirów. Z powodu u
kuwają obecnie uwagę myślącej Bez względu na nae.wę. jaką e:a- sadzenia Paliów leśnych nie dr1Cnie 
ludzkości nie jako arena krwawych ?.ety amerykańskie obdarzają ludzi, nawet t.ak chwil'jny r:r.ąd .lak fran
bitew, lecz jako teren wytę?;ot1ej pra 1.rudniacych się mordowaniem męż-· c>usld. Cenne są dl& nas skarby 
cy twórc7,ej narodu radzittkiego, Je czyzn, kobiet i dzieci w Korei, oikt wszelkil'j cvwilizacji, zarówno w~1~bo 
żeli mimo to postanowiłem napisać nie bęclzie żywi! wątpliwo~ci, ani dniej jak i zachodnie.i, północnej jak 
o niewydanym numerze nieisinieją· co do natury morderców, ani co połurlnioweJ. Proi>onowaliśmy i pro 
cej już garzefy, to dzieje się tak je- do ich zamiarów. Mogę z łatwością 1>oni1Jcmy pokój nie t~·Jko na 1ym 
d~'nie dlatego, że by•vają wspomnie- n:·zypuścić, że tuzin kolegów Rene prz~·jaciDlum, lecz i Judziam. którzy 
ł'lia, które brzmią jak ostrv.eżenie, Letl'!'lsonne'a z ga:rety „Ler;iR" ,-;apl nas nie lubią; dla wnystkich :r.naj-

,.Legia" pisała: „Obro11cy cywili- sał się do szcre~ów band, miannJ!l- dzie się mil"jsce pod słońcem, a przy 
~acji europejskiej !7.adali bol57.ewi- cych fiię blnźnlerfzo „wo.iskami Na szłość rozstrzygnie, kto miał rację. 
kom decydujący cio!i". Ga11'.eta ta rodi1w Zjednocz.onych". Ale fakt, To nie my prŻl'd&i~w;,;ii:llśmy w:v
t1kaizywała się w okupowanej prrz:ez że w Korei pnebyw& garstka Rwan prawę na, faszystowski Berlin. To 
hitlerowców Belgii. Rene Letesson- turników z krajów enropejskiC'h, by faS7yiil'i wyruuyli na radf'.ierki Sta· 
ne i jego kompani wyrażali po fran łych współt>raM>wników Hitlera, lub Jinvad. WJ!.?.~·sey wied.7,ą., Jak .+ię to 
eusku. myśli, ucą.;ucie i nadzieje też po prostu atnatorów marmlef - skońrz:vło. Komunikat 0 rzekomym 
@wych niemieckich mocodawców. stwa, nie zmienia cbarakteru najn- upadku Stalingradu 2ostał napisany, 
Obłąkany kapral umiał nie tylko du du ame1·ykańsltiego. Podobnie jak ale nie udnlo się g0 opublikować. 
e:ić dzieci gazami, a·le i sypać klam- udział „Legii francuRkiej", oddzia - .Jeśli a:aś chodzi 0 Berlin, to zdobyły 
liwymi i obłudnymi frazesami. Hor- łów „Walloni/ł", ,,Wikingów" oraz Jo rzeczywiście wojska radzi.eckie. 
dy riaborców na11:ywał „wojskami dywizji włoskich, węgierskich i ru- Niechaj szaleńcy nie liczą ani na 
t>uropejskimi", a próbę zagarnięcia ~u1'lskic~ n~e z1.nienił charakteru na 
cudzych ci!:iem - ,,obroną Europy". iazd.u mem1eck1ego na. ZSRR. „tajną broń", ani na pn:ypadek, ani 
Te kłamliwe i obłudne słowa nie v.o j Nie wiem, czy zdolni są to zro- na kaprysy historii. Łatwo izwycię-
1taly pogrzebane wraz z fiihrerem zumie? dvplomaci: ministrowie, ge;H" żać na papierv.e. $wiadczy o tym 
pod gruzami :kancelarii R7.eszy. Po- rałoy,:1e. ai~eryka:iscy. Z_byt. są P.o- niewydany numer in7.ety „Le~ia''. 
"'taTZaj~ je obecnie panowie Chur- chlon11:c1 ~1ebe~p1eczną i megod~.1 -
chili. Schuman, Adenauer, Sforza. '".'ą grą, nie ~aJ~ cza~u zasta~awiać Unicestwienie n11 papie1v.e amerykań 
Tłumacrz;ą oni na róine jE}7.yki my- się n~d leJcc.i~m1 z medawne.i pr.ze- 1kim całego Związku Rad!7.iecklego 
1!li, ycrz:ucia, nadzieje swych amary- szlośc1. Ale 1est~1~ przekonany, 7;e jest sprawą pięciu minut i setki do
kańskich mocodawców. m?gą t~ zrozumie~ wu.yscy uczci- Jarów. Ale niechaj nie watą się 

w1 ludzie Ame1·yk1. . 
,,Postępki nasze podyktowane gą 

„ocrzuciem odpowiedzialności wobec 
Europy" - pisał dr Goebbels. „Obo 
wiązkiem naszym jei;t obrona wol
ności, zarówno tu jak i w innych 
krajach. Stany Zjednoe1..one wespół 
! innymi wolnymi niirodami pro:E>d
sięw~ięly wielką akcji:". Tym rari:em 
mówi p. Truman. „Powinniśmy 
uchronić e;achodnią cywili11.ację 
chrześcijańską przed wplyi.vami ko
nmnist6w" - pisała w r. 1942 ga
eeta „Legia", 8 lat później gazeta 
,.Libre Belgique" pi.•ze: .,Bi:onimy 
przed zamachami „co:erwonych" cy
wilizacji ri:achodu, jej chrześcijań-
1-kiego ducha". 

Hitler przemawiał szczególnie czt: przej<~ć od podłych słów do poclly<'h 
sto 1 ze szczególnie maniackim upo czynów. Nazwiska ich st41.n~ 1lę pow 
rem w okresie wojny hi~zpańskiej. szechllll' znane; obrońcy- pokoju 'J'll\V 
Wojna ta była dla niego próbą ge- i 
neralną n wojny światowej. Jedni cza.su zarezt'rwują miejsc>a na ław e 
słuchali go z zachwytem, inni z oskarżonych dla. w11zystkich, którzy 
prr.era?;eniem, jeszcze inni z !roni- puvrotowują atraszłiwl!, ·w1>.tnę. 
cznym uśmiechem. Nikt jednak nie Nie chciałbym zakońc!Zyć słowami, 
usiłował wówczas powściągnąć obłą 
kanego kaprala. Obecnie toczy się ~wróconymi pod adresem szaleń-
wojna, która w pojęciu pewnych o- ców, artykułu, który roZpocą.ąłem od 
bląkańców zza Oceanu ma sie stać wspomnie11. o Stalingradzie. Zbyt 
pr-Obą III wojny światowej. Od sa- wiele bólu i dumy łączy się w sercu 
mego począ1ku wojny koreańEklej . 
p. Truman i jego europejscy szery każdego cą,lO\'-'ieka radzieckiego · z 
.fowle wygłaszają bezustanne p1·z• ~I imieniem mi·asta nad Wołgą, 

Młodzieńcy, dora<it.ający llhłop
cy, ojcowie rodzin, którzy we 
wrześniu 1942 r. forsowali. \\'al
gę l utrzymywali skrawek zieani 
na prawym brzegu, którzy umle
rall za. o.iczyzni:, 7.a bli1kich, 1.a 

prawdę silną, jak stal, uratowali 
swym męstwem zarówno nasz na 
ród, ,jak całą ludzkość. wszystkie 
dzi~I, wszystkie kslą~kl, pny~z
łość. 

Niechaj pamiętają. o tym również 
i t"i bohaterowie Stalingradu, którzy 
PO"IJl'I'ócili z wojny, którzy obunle 
•Pt skromnymi Pra.<"ownikam~ nie
chaj pamiętają poległych, niechaj 
wiedzą, te Stallnrrad, jego bohater-
1kl 'nyn, bijące l!eń światło pl'Z~·pra 
wiają o lęk noszących się z myślą 
o nowej rzezi szaleńców i 5tanowil\ 
źródł1> natchnienia dla wazrstkicb o
brońców pa·koju nad Wołra. na.d Se

k"''&nl\. · m Oceanem, wśród popio
łów i q-Jiszcz Korei, wszędzie gdde 
tylko bije serce ludzkie, Marzenia Mac Arthura ... i rzeczywistoś~ 

Pracownik ambasady jueosłowiańskiej w Pradze 
.zrywa ze zbrodniczym reżimem Tito 

24 czcrwCA br. udałem sii: na ur
lop do, Jugo~lawii. Już w drodze ri 
Mariboru do Zagrzebia bylem 
Ś\viadkiem tego . .iak siłą uprowadzo 
no ii pociągu kilku młodych ludzi, 
z którymi odbywałem podróż. W cza 
sie mego pobytu w Jugosławii licz
ne fakty przekonały mnie o 'vzmaga 
jące.i się tam fas1yzac.ii. Stwierdzi
łem jak okrutny .iest titowski reżlm 
policyjny. 

PRAGA (PAP). - Prncownik am 
ba~ady jugosłowiańskiej ·w Pradze 
- Tadicz - zwrócił się do władz 
coi:echosłowackich z prośba o udzie
lenie jemu i jeeo rodz.in!e azylu. 
Ohviadcu.ył on, iż nic może oadal 
pracować na placówce dyplomatycz 
ncj, której działalność pole:::a na 
podkopywaniu ludowo - denNkra
tycv.nego ustroju Czechosłowacji. 
Tadicz dodał, że jednym z powodów 
jego decrzji są S7.czegóły. ujawnio
ne w procesie grupy szplegów titow Główną r!Zeczą, która charaktery-
skich w Pradrle, a dowodzące, że zuje sytuację obccn11 w Jugosławii 
dyploma-0! jugosłowiańscy zajmowa - to GŁOD. W B~lgradzie z jednej 
li się akcją. smie1ow11kl\. strony wid7.l się wspaniałe, komfor-

Kilka tygodni temu - stwierdził towe samochody ameryka1'1skie -
Tad!cz. - na własne oczy pt"Zek·Jna- . . . 
łem się, do czego doszła klika Tito. I z drug1e1 strony 1i:ru1nowanych Ju-
osobiście stwierdziłem kłamliwość gosłowian, którzy śpią na dworcach, 
propagandy titowskiej, . · na ulicy. pod mostami. 

Buduje się nowa socjalistyczna Warszawa 
Uroczyste wmurowanie ..... aktu ere~cyjnego 

w pierwszy blok' Morszołkowskiei Dzielnicy Mieszkoniowei 
WARSZAWA (PAP). ~W d11iu 16 

bm. odbył& się uroczystość wmurowa 
nia aktu erekcyjnego pod budowę 
Marszałkowskiej Dzlel11icy Mleszka
nlowe j. 

W uroczystości wzięli m.in. ud7iał: 
kierownik Min. Bndowniclwa - inż. 
Piotrowski, pierwszy 5ckre.tarz K\ \' 
PZPR - tow. Wicha, pr1ewodniczący 
prezydium SRN - tow. Albrecht, wice 
ministE'r Budownictwa - Pietrusiowicz 
oraz przedstawiciele pracowni archi· 
tektoni~znej MDM z inż. Sigalinem na I 
czele. I 

Akt ercl!cyjny nowej dziE>lnicy, 
przyszłego cE>ntrum ~ocjalistycznej 

\Varszawy, wmurowano w fundament)' 
pierwsu~qo bloku MDM, który stanie 
wzdłuż ul. Marszałkow~kiej pomiędzy 
ul. Śniadeckich a Pl. Zbawiciela. 
Przemawiając do zebranych, sekre

tarz KW PZPR - tow. Wicha. stwier
dził m.in.: 

„Budowa MDM. to marsz War 
&7iłWY do socjalizmu, Io realizacja 
wspaniałej wizji nowego miastn, 
jaką nakreślił Prl'7ydent Bierut na 
I wa.ri;zawękieJ konferencji PZPR 
w lipcu ub. roku, Budowa, l\IDM 
stanowi jl'!l11:rze jeden odcinek 
franiu walki ludu polskłego o po
kój". 

Obecna i;ytu11cja Jugosławii je.lit 
podobna lub jeszcze gorsza niż w 
okresie nieludzkie.i eksploatacji Jud„ 
ności ,za czasów monarchii. Towa· 
rów kartkowych w większości wy
padków nie można dostać, przy tym 
nie można sobie wyobrazić człowie
ka, który mógłby żyć, rz:aopatru;ąc 
si1: jedynie w oficjalne pr'lydzialy. 
Dlatego też wzró1'ł w Jugosławii do 

· niebywałych ro7.miarów czarny ry- · 
nek. Rozmawiałem u. moimi roda
kami. Większość Iudnrn\<'i nie . zaa
dza się r. reż.imem tltowskim. 

Nie chcę być narzędziem w rę· 
kach faszystowskiej kliki Tito. Od
mawiam powrotu do Jugosławii. 
która z dnia na dzień staje ~ię w 
więks7.ym stopniu kolonią imperia· 
listów amerykańskich. 

Tadicz oświadczył, że ~ajważniej
szą pl"zyczyną. która skłoniła ii;o do 
11:erwa11ia ą. kliką Tito j<>st ~tano,d
sko titowców wobec powszechnej 
walk-i postępowej ludzkości. o po
kój. Klika Tito . ..- jalć' wia~O'mo -
zaknzala ludności .Jugosławii brania 
ud?.ialu w tej walce i składania pl!ld 
pisów pod Apelem Sztokhol~skim. 

Delegat tilow~ki w Radzie B z.pie 
C'leń~twa - powiedział Tadic-z -
pomaga swą izdradą podżegaczom 
wojennym krajów imperialislyc:z
nych w ich przygotowaniach wo;en
nych. Nie mogę się :r1oddć ze sta
nowiskiem kliki Tito, 1mnicważ .lr.
stem jednym z wielu milionów In· 
dzi, którzy nJ11 <.>hcą wf)jny i 7Clecy· 
dowani są wszelkimi silatńi \\'llkz~·ć 
o pokój, Wyrzekam się Jugosławii U 
towskiej, potę1'>iam ldlkt; Tito_ i uwa
żam j' za wrora narodów Jci;osla
"ii l wroga całej Jl06lc;paivej lurlz
koścl. 

Masy pracuiące ZSRR 
przystępują z entuziazmem do budowy olbrzymteh obiektów epoki stalmowskiej' 

MOSKWA (PAP). - Ze wsiy~l- 1 czą o lylul pr1odującej hryg11<ly w bq 
kicll krańców ?:wląllm RaclzlP-ckie- dowie tych yiqan!vcrnych nhiektów. 
go napływają wiadomości o olbrzy Budowniczowie mai;zyn Zakładów 
mim entuzjazmie mas pracujących im, Stalina w Nowokramalorsku wy
ZSRR, które C?.ynnie dokumentują konali czerparkę nowego typu, która 
swe poparcie dla historycznych u- przyspieszy znacinie roboty ziemne. 
chwał rządu radzieckiego o budo- Potężny ten mechanizm sktada się z 
wie wołżańskich eleldrowni wod- Sil.OOO czi:śCi i poruszany jest oraz kie 
nych i Kanału Turkmeńskiego. rowany pr1y pomocy najbardziej u-

Na szeroką ikl\lę rozwija sit: współ dosko!'alonych urządzeń. elekfrohy
zawodnictwo o przedterminowe wy- draulicznych i pneumatycznych.· 
konanie zamówiei1 "' dla „Kujbyszew- VI/ ąrtylrn!f' opuhlikowanym na ła
hydrostroju", ,,Stallngr;tdhydro1lro1u" mach dziennika „Prawda" minister 
i ,,SredaJ.hy'drosłroju". Robot.nicy waf- lE'~ructwa ZSRR - Bowln, stwierdza, 

że na pustyni Kara·Kum powstaną w 
związku z budową Kanału Turkme11· 
skiego potęime masywy lr>śne na po· 
wierzchni 500,000 ha. Masywy leśne 
składać 6ię będą z ochronnych pasów 
leśnych, które stanowić hf;dą barie'ri: 
nie do przebycia dla lotnych piiiskow 
pustynnych. 

W akr.ji zaleFiania pu~tyni K11r11-
Kum, użytr. będzie w szerokim zakr!· 
sie lotnictwo. 

Na długo prv.ed wybuchem II woj 
ny światowej Goebbles pi.:;ał: ,.Wszę 
dl.ie roi się od czerwonych wrogów 
cywilizacji. Musimy Sifl jak naj
szybciej uzbro'.ć, aby odep1v:eć groź
bę czerwonego wschodu. 

Wyjątki z prac tow. Franciszka Fiedlera 
W dąl6zym ciąqn minister Ilowin pl

S7e o c:1łkowity111 niepowod7cniu c1k.· 
cji zalesie~ia pode imowanych w pa1i
~twach kapitalistyC7:nvch. Sien ki 
proqram zalesienia wielkich r ówri.n 
w USA wykonano Zi!ledwie w 12-14 
proc„ PO czym został on zarz ucimy, 
An1 jedno państwo kapitalistyczne -
podkreśla autor - nie jest w sta11le 
nawet w czc:ści wykonać tego rodzaju 
prac, jakle realizowane są w d1.iedzi
nie zalesienia w Związku Radzieckim. 

„Niemcy - awangarda cywiliza
cji europejskiej - gotowe są ode
praeć napad". Słowa. Goebbelsa ~o
wtarza.ją obecnie rozmaici premie· 
rzy rozmaitych krajów, starając się 
usp:r&wiedliwJć wzrost '.lbrojeń, 
zwiękezenie liczebności armii, ol
brzymie manewry wojenne. 
Oczywiście, mówią oni wyłącQ:n1e 

'> obronie". Ale czyż o czymkol
wi~k :innym mówili Goebbels, ~e
ring. „fiihrer". Goebbels !Zapewniał, 
że Niemcy hitlerowskie ,.pragną go· 
rąco pokoju i mają jedynie na wrz;glę 
dz.ie wlasne be?.piec.zeństwo". Focząt 
kowo s1ras2ył „czerwonym niebez
pieczeństwem", „arijatycką ekspan
!ją", „komunistyczną pożogą" swy.ch 
współrziomków, późn1ej zaś 11:1e
~zkanców riaanektowanych krajow. 
~i nie tym samym .zajmują się o
beCTiie p. Truman oraz jego europej-
scy szeryfowie? . 

Hitlerowcy .zapewniali, fe partie 
komunistyczne ~zeregu krajów stri.
r.owia groźbe dla pokoju. W książ
ce „Przy5zło~ć Niemiec" Goebbelt. 
pisał: „Part.ie komunistyczne - to 

W tr:zyilziPMą rocmicę pOW$Umi11 
KPP, tort•. Fie-1/er w art. „KPP" - No 
we DmKi Nr 12 (48) pi„ał: 

„\YiPkopomn1, nie~mierttlnł u~łun 
P1„rw•zego Proletuiatu l1yło wnie1i1mie 
marksizmu do polskiPgo ruchu robotni-

11rolf't11riatu jaku formie soju.111 rohot
nino - chłop•k1r110 poił hegenrnnit p1·0 
letariatu ittl". 

.Artyf;ul ,,Ftrngi w sprm~;„ powstimi(I 
i rnz:woj1i pań„ttnL denwl,mcji Tmlowej w 
Pol$ce (NQfl'e Drogi Nr 2-1950). 

czeg~. • . „1\ iccałkov. i tł i nie1L·11·ał," nazwał 
. H.1storye111' rasłngą K'.P hyło wm~'": tUWl\rt.ysz Stalin dyktaturę }ll'Oletnrinllt 

51eme. tiu rn:~u polskiego 1deol()gtl Komuny. W muycl1 warnnkach hioto
marks1zmu-le111mzmu. rycznycb _ w epoce impcriali7.mu, w 

Po~iadało to i. posi11J11 po ilzi> dzień okr~sie wojen i rewolucji proktariockicj 
wan ulhrz)mią. KPP krzewiła w Pol - dyktatura proletariallt w ZSRR zuad 
Ece nauk~ marksizmu-leninizmu o Eto nfrio różniła się ud Komuny Pary~kirj 
sunk11rh klasowycli w imperialiźmie (nie prudP w~zplkim tym, ŻP klasa robotni 
san11ułzid11a>ć drobnomi<'szr7aństwa, za c1n ZSRR nuała na er.tli' ">pRniałf'gn, 
,:adniPnie ltr~emonii prolc111riatu, zagad· r.ahal'towanegu w buja1·h kla<owyrh ki~
nienie prr.••rn~tania rewolucji hui'żuazyj- rownike - partię nuwcgo typu, partię 
110 - 1l~mokratycind w rewulncjf $Ucja- L~ninR • St~lina 
li•l)C711ł, zai:1uluie11ie nierów~10miernega Dl ktalura J!rolclariatu " ZSRR mu· 
rozwoju kapitalizmu i możliwotic1 rewo· fiala i uniinła stwornr ~obie kla~u" e ha 
lurji w jednym kr11j11 itd.) zy swrj trw11łuiiri, ~alko" itu~ci, ni tzw)' 

Pl'•~cle ws?.nlki1n KPP krzewiła leni- c1ężaL1ości, mu•iala zlamać kapilalist)'
noweJ., 11aukr o JJ•ń twie. n pań!twie ernt kontrrewnlur.ir i odepn~ć iuttr· 
proletariRckim w ucrPgólnoici, tt tym, ''encję impcrializ.mu 6" iatow ego, mutia 
i'" w pań•twie t}-m walka klasowa nie wy la N lltZJ e, rorhudowywać i UlJlar.niać 
ga~ leca zaOAtrza ai~ ~ diktaturze eojun robotniczo - ehlop~ki, musiała 

odbudawaf, pr1Pb111low 11ć i rozlmdo11 nć 
wif'lki prr.emy8ł, - matet·u•lnf pod Ha" ę 
socjali•mu, mattrialttą ptul,tawę prze-
11rowad•ania milionów 11uspodarstw 
malo i ~re<lniornlnych 11a tory wielkiej 
socjali~tyczn<'j go•po<larki rolnej, mu~i11 
ła ograniczyć a nastrpnic całko" icrn wy 
ruguwać elementy kapituli>tycme. 
Związek Radziecki mógł tPgo \Hzy,;tkie 
go <lolconaO::, ho miuł na cule partię Lc-
11i11a-Stali1111, po1Jnrtą „vrzcz cały op:ól 
khu;y rohatnic;r.eJ, tj. p1·1rz ta \H7y•tko 
co w klasie robotmczej jf'~t my;Ją~qio, 
urz ci\, tgo, ofiarnego, w1il) '' ow„ii;o, r.dol 
nep;o clo prowadzenia za sohą luh pory-
11a11ia \\ arstw iacofanyrh'' !Lenin). Par 
tię, która potrafiła i·ozbrnlzić w nia~ach 
pracuilłcych twórczy entuzjazm i heziira 
ni ewe uddanie spra11 ie socjalir.mu. Par 
tię, która ucz11c >it' od mas, rnuicjętnic 
1io<lprowadzała 111aey pon kaide z tyrh 
r.ad11ń, uie 1dok~c sir 11· tyle zR ma~a-
111i, ale lPŻ nie "ybicgajfc napt•zócl, nie 
p1•zc,kak11jąc przez każrlorazo\\ y ~topień 
rorn nju fo iatloruofri klas mi· ej mas. 

Partia hobzcwicka - kiero" nicza si
ła dyktatury pr.oletariatu - etała na cze-

le rc11 olnr~jnej przelrndo" )' ekonomiki 
ZSRR. W toku O<>ll'Pj walk:i lda>owcj, 
rozbijania pra11icowo - trocki-to11-
'kiPj agrntury bnriuazji, podnosiła ua 
cornz 11 yź~r.y rwzinm świadomo~ć mns 
- a rn1,wój m;1tcrialnej bur oorjalizmu Sport 
i coraz '' ,-i,:"IZ)' potio1u •w1Mtlo1uołd mas 
ucl1lzialprnl r. kolei na coraz \dększy 
rozwój cl} ktatury proletariatu, na wzrost 
jl•j za>ięgu, trn alo>d Bił. 

Ta dialektvka 1m1cesu razwajowego 
dyktatury pr~lruidfttu - oto jeden z .naj 
i~totn.iej;zych i 111.irenniehY.ycb wnios

z ostatnie; chwili 

Związkowiec wygrywa 1·n 
z ŁKS Włókniarz .u 

ków 11i11ły11 aJącycb dli nu E hutorycz W dniu wczorajszym odb~ło !rię 
nf'JIO rlo8wiatlczcnia Kormmy a t11ła!zcza w Kt•akowle spotkanie Ji1owe Zwii\ 
Zwi~zb.11 Ralhi«>ckiego. zl\owiec _ ŁKS Włókniarz. 

Zrozuniirnir. lego dial.ekt}cznego proce 
rn rozwoju, l..tór<'go jstotr stanowi co.l"az ''V 39 min. rry padła jedyna bram 
pt'ln1r.hzfl i 11>zcdntronniehze wriua- ka iego meczu. Strzelił ją, głową Bo 
nic naj•zrnr.) 1'11 mas pracujłC}ch du rz1 żek z podania, Browarskiego. 
rlunin, do ~"1lh.1 z wrojlietn kla~uwym, Całe spotkanie odbyło się pod zna 
rlo huclo11 y rncjalizmn - .i~•t ni~ihrd- kif!m ostrej i azęstokroć bTutalntJ 
li) l11 \\łll'Ull!.i„111 !ll'awicJłt1wej 11na}iz)' 
prote6u pow ta'' ania, umacniania 1it rry. . . . 
i roz11 o.i u pal1Hw tlemokracii luduwej - Sęfu:iował - nie do)Ć enuglcznle 
naw : Formy dyktatury proletuiatu ·, I - ob. Pr~bysz;, Publicznooei ok. ł 

I tyłliące nsób, 

' 
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BOLSZEWICKI STYL PRACY 
• potężnym oręzem Partii 

L enlnowsko - stalinowski styl 
pracy to silna i skuteczna 

bl"oń, którą coraz lepiej ptl6luguje 
sdę nasza Partia w walce o budowę 
poW;t&w socja.Jizmu w Polsce. 
Cenną pozycję dla przyswojenia 

.llnb ie :przez aktyw partyjny 7-asad le 
n inowsko - stalinowskiego stylu 
p racy sttinowi wydana w ramach bi 
bUoteczki „życia Partii" broszura 
L. Slepowa - „o bolszewickim sty
lu pracy partyjnej". 

CharakterystyCtZną cechą i właści
wością b'olszewickiego stylu pracy 
jest rewolucyjny rozmach w połą· 
c1.eniu ?i rzeczowośeią i wytrwało
ścią w osiąganiu postawionych so
bie zadań. „ Właściwy bolszewikom 
rozmach rewolucyjny - pisze towa 
riysz Slepow - znalazł wyr3"' w ol
brzy;mich społc~nycb, gospoilar· 
cr.ych i kulturalnych przeobraże
~ach ZSRR, w zwydęstwie socja
lizmu na jednej szóstej kuli ziem
skiej", 

T en rewolucyjny rwmach cechu 
je coraz bardziej również żY

cle w naszym kraju. Najwspanial
szym tell'o dowodem Jest nasz giga.n 
ły<'7,l1y 6-letni Plan nakreślony 
przez Partię, który za.kła.da niewzru 
5zone podstawy pod budowę socja
lizmu w Polsce. Dowodem tego prze 
widziany planem potężny rozwój 
przemysłu, który w 1955 r. ~iągnie 
poziom !I-krotnie wyiszy od pozio
mu produkcji p:r.zemysłowej Polski 
przedwojennej, dowodem tego Jest 
ro;;wój rolnictwa, którego wydaj
no~ć w porównaniu z ro.kiem 193'7 
wzrośnie z górą dwukrotnie, dowo
dem wreszcie poważny rozwój tran
soortu i komunikacji w ciągu 6-le
ci:1, ośmiokrotny wzrost inwestycji., 
CD w sumie stiwarza. warunki dla 
zuacmego podniesienia dobrobytu 
materialnego i kultnrailnego maa 
pracującyeh, P.rzeja.wi się ten roz
mach również w cora.z większym ;r~ 
woju W3}Jółza,wÓdnictwa praey, ra• 
cionai.liza:torstwa, w ;pnechodzenm 
w miarę rozwoju teclurl.ki 1 organi
zacji pracy na ~. •łaszne llOll'
my produkcyjne. 
Rewolucyjny rozmach sfanowlć wi 

nien nieodłąC1Zilą cechę każdego d~ia 
łacza partyjnego. Każdy aktyw.ista 
partyjny musi wy:rabiać w sobie 
umiejętność przewidywania, spo- l 
Stt7.egania nowych ejawisk i proce
sów, w.idzęnia ro<lzącego się w wat. 
et ze stary.m nowego, któremu tni:e
ba r>om&.! w roz.wo-ju, bowiem do niG 
go należy piv.ys?.łość, 

Bo organizacja. partyjna była. 
motorem, mobiliznj!ł<lym załogę do 
wydajnej pracy, bo dobrze ·zorgani
lllQWała grupy partyjne na poszcze
gólnych odcinkach produkcyjnych, 
obejmując· swoim izasięgiem całość 
produkcji, od obróbki mechanicznej 
do kontroli. Organi.zacja partyjna i 
wszyscy towarzysze zwracali bacz
ną uwagę, aby na ich odcinku pro
dukcja przebiegała bez zahamowań, 
by praca była rytmiczna. Fabryka. 
Samochodów w Starachowicach dla 
tego ukończyła plan praed termi
nem, bo potrafiła. zwalczyć szturmo 
wość, która. cechowała. pracę w po
czątkowym okresie, bo wres-roic WY 

sunęła na kierownicze stanowiska 
przo-dujących, ofiarnych robotni
ków, jak tokarza tow. FaJkicrza, 
tow. Zaleskiego i innych. 

P odstawą realizacji naszego gi
gantycznego Planu 6-letniego 

są niewątpliwie kadry. Lenin i Sta
lin uczą, że kaW:y - to decydująca 
siła kierownictwa partyjnego I pań 
stwowego, Od nich w ostatecznym 
wyniku zależy los każdej sprawy. 
Dlatego właściwy dobór i rozstawie 
nie kadr oraz systematyeq;na praca 
nad ka.drami - na co wskazało IV 
Plenum KC naszej Partit - za,imu
ją oajważni~ miejsce \v leninow 
sko - 1taJinowskiej nauce organizo
wania zwyeli:stwa. Dlatego, aby 
przekuć w <lZYD pmywające cyfry 
naszego planu, musimy nieustannie 
tr0S7;CZyć się o wzrost naszych kadr, 
o szkolenie, wychowywanie i wysu
wanie setek tysięcy nowych kadr 
dla przemysłu i apal'atu partyjn'ego. 

Wwmymt elementami bolszewic
kiego stylu pracy pa.rtyjnej są: kon
trola wykonania, praca nad pogłę· 
bieniem więzi z ma.sami Ol'H kry
tyka 1 samokrytyka. Kontrola wyko 
nania czyni kierownic.zą pracę par
tyjną konkretną t operatywną -

C o to ozna"Cza. w odniesieniu dq_ 
naszej konkretnej SY'tuac.il l 

zadań Jakie stawia Plan 6-1etnii, 
Oznacza to, że organi.z::wrje 111artyJD~ 
J>awinny dokładnie widzieć zacho• • 
dzące na swoim terenie, w fabry<l"i 
kopalni ezy innym zakładzie pracy 
zjawiska, umieć przewidzieć mogl\" 
ce zaistnieć przeszkody w wykona
niu planu i w porę im mpobiegać, 
muszą śledzić i wpłyWać na kształ
towanie się nowych fomn i metod w 
l>l"acy, które mogłyby pmyśpieszyć 
I }>Odnieść produkcję. pobudzać 
twórczą inicjatywę ludzi ~Y ii 
wytyczać jej kierunek, wyikryWać 
niewykorzystane dotąd reaieriwy sił 

w walce o 
mówi tow. Slepow. Jasne. te gdy 
brak jest kontroli, nie można w po
rę ujawniać niedociągnięć t zapobie 
gać ewentualnym zahamowaniom w 
1>racy. 

Nie we wszystkich naszych orga
niizacjach partyjnych kontrola wy
konan'a jest wlaściw ie posta
wiona. Sa jeszcze wypadki, jak np. 
w kopal~i „Rozbark·', „Zabrze -
Wschód" i „Zabrze - Zachód", 
gdzie kontrola jest prowadzona de
kadowo. Skutki tcgó: w V Oddziale 
kopalni „Zabrze-Wschód" na ogól
ną sumę 12 zobowiązań ani jedno 
nie rz:ostało wykonane, w Oddziale 
:vu na 8 robotników pracujących 
~na przodku, biorących udział we 
wspólrzawodnictwie, wbowiązania 
nie wykonało siedmiu. Brak kontro 
li i opieki nad wyk9naniem rz:obowią 
rz:ań we wspomnianych kopalniach 
spowodował osłabienie współzawo
dnictwa pracy. 

A by kontrola wykonania była 
skuteczna., należy ją organizo

wać. Co to znaczy? - Znaczy to, źe 
trzeba systematycznie zapoznawać 
masy pracujące z treścią Planu 
6-letniego, pohndzać je do walki o 
wykona.nie'-:iada1i jakie stawia Pła.n 
na danym odcinku, znaczy to rozwi
jać wśród mas szeroką. i bojową 
pra.cę połityczną, Tow. Slepow wska 
zuje, że ścisła. i stała więź z ma.sami, 
umiejętność nie tylko uczenia mas, 
lecz uczenia. się od mas jest nie
zWYkle ważną cechą bolszewickiego 
stylu pracy. Dobre zorgani:liDwanie 
politycznej i organizacyjnej pracy 
z ludźmi, praca nad pogłębieniem 

ich świadomości Jest potężnym źró
dłem siły kierownictwa boiszewic
kiego, jest skutecznym na1mędziem 

naszej Partii w walce o budowę fun 
dament6w socjalizmu. 

Szczególnie slrutecrz;ną bronią w 
nasrz.ym marszu napl'!l.ód jest kTyty
ka l samokrytyka. Wychowy-wa~ !ka 

Plan 6-lełni 
dry "po bolszewicku orn.acu uczyć 
lud7.f. na. ich włssnych błędach i nie
dociągnięciach. 
Smiała i otwarta krytyka i „. 

mokrytyka „da.je materiał (i bo
dziec) do naszego marszu naprzód, 
do rozbudzenia twórc?:ej energii mas 
pracujących, do rozwoju współza
wodnictwa.„" (STALl!N). 

Nie można. więc posuwać się na
przód, nie można realizować po
myślnie wielkich cyfr naszego Pla
nu - nie umiejąc krytycznie spoj
:meć na 1101>ehtiane błędy, nie przy
znając się do nich w porę, nie prze
zwyciężając icb. 

W dniu 12 bm. zakcńc~ył się międzynarodowy raid sam~odó':a~~: 
rowych. Duży sukces w tym raidzie odn.i<l'Sły wozy p«>ls.'k:1e3 pr. e,Jl 

K. D. „Star 20". I 

. . 

Stachanowska technologia 
Podajemy poniżej w ?!>szer 

nym skrócie artykuł wyb1imych 
stachanowców • nowatorów P. 
BYKOWA i A. KAŁUGINA, 
którzy wr'lz. z majstrem SZY -
SZKOWEl\I pneprowadzili na 
terenie Moskiewskiej Fabryki 
Szlifierek badania, mające n.'l 
celu wykrycie i rozpowszechnie 
nie najlepszych metod wykon?'. 
wania poszczególnych o.peracJi 

. -~.-. · 1 nofoi pomocnicz.~ niem~l dwa r":SY 
~ .,.-;ęcej czasu, mz Fom~c~ew, kto:ey 

za to siedem razy wolmeJ wykonywał 
I c1. erację zasadniczą. Należało więc 
wz iać od każdego najlepsze elem911-
ty jego metody pracy. Tlllk też uer,y 
nili:śmy. . . . 

produkcyjnych. . 
(Artykuł ten ukazał się na łamach 

gazety „Trud", dnia. 16 września br.) 

W naszej fabryce jest wielu robot 
ników których nazwiska znane są da 
leko p

1

oza granicami przedsiębi_orst_w~. 
Sa to mistrzowie w swej dz1edzmie 
pr~cy, ludzie obdarzeni . inicjatywą, 
wytrwali. Wnieśli oni wtele nowego 
da stosowanych przez lata całe me.
t'1d pracy, pracują szyb~o, spok-0r 
r.ie, bez napięcia i ~bytn.iego pośpie 
chu. Aleksy Stachanow 

Ale sa w fabryce szlmerek r&w- Te obserwację przekonały nas, że do 
n:ez tacy robotnacy, lcllómy pracują świadczenia. stachanowców ~Y ;ros. 
j&szeze niepeW!Die, nie~~ało. Wię):c- powszecbnić '!' inny, ~Iż dot)'ehcz.as, 
sr..oś~ z nich - to noWloJUSZe, ludme, sposób. Nalezy od każde&'o z 1łich 
Jd,órzy dopiero niedawno a:dobyli ma Uiąći n&Jlfl*e „oh'W)'lty", poI?,czye 
lifikacje. Pozostają <>llli w tyla ~a je w jedne nową metodo, pracy. a 11.a 
przodown!k11;mi li nieraz ?"ie wy:pebna l!ltępnie zapom.ać :.r: ~ mefuclł w~ 
j,'! przeW'ld'1Jlanych zadan. kich robotników. 

Obecnie, gdy walczymy o kole~ty:w Tak powstała my.§1 utworzenia bry 
ną. pracę stachanow~kll, 9ZC?zeg'?~ gady raojonalizatomkiej dla oprM.09 
w2Żnll rU!CZll staje eu.ę podc~ągroęcie wania. n«>wej technologi.i na podsta
poT..ostających w tyle, przyjście im wie doświadczenia posrzozególnych 111:~ 
z pomocą, by mogli s~ybeiej opano- chnnowców. W Skład brygady wes~ll 
wać najnowsze metód.t pracy. Prze- tclkarz Byikow, technolog. Kah1gin i' 
cież ogólny sukces zależy 6d pracy majster s~yszkow. 
poszczególnego robotnika- Pnzy&tl}piliśmy 00 pr:cy

1 
, ~!·ygada. 

Pr7;ed wyborami do Rady Najwyt- poczęła starannrie badac dos1riadcze
szej .ZSRR zebraliśmy się w oddd!i.- nia nowatorów, an.a.JWujęc keŻ<lą czyn 
le aby podisum.-0-wać wyniki pracy !Ilość oddzielnie. Postępując w t.en 
n~wej zmiany. Omawialiśmy spra!Wę sposób, wyikry.waliśmy„ dzięki czemu 
IJrzyjścl:a :Il pomooą młodym robo.tM„ stachanowiec osią.g!Jlął swój &ukees. 
!kom w powię'liiszeniu. w,ydajpoścl ~ P1"ey obróbce tego aamego m*lu 
cy i osiągnięciu poziomu pModow.nt tł}kan: Aleksandrow wy.pełnia 700-
Jców. 80{; proc. no1•my zmian'Owej, zaś to. 

Badając metody pracy wybiitnych karz Fomiczew 200 - 250 p1:oc. Na. 
stacha!IlOWCÓW S>twierdziliśmy, ze kaź pierwszy l'ZUt oka zdawało s1ę, że 
dy z nich inaczej obrabia ten sam należy zastosować met~dy. I_>racy A
detal. Tak na przykład jeden szyb- l~ksandrowa. Ale dokładnieJsza .ana 
c1ej wyikonuje zasadniczą operację. liza. pracy wyikazała, źe i od Fom1e.ze 
- wytoczenie detalu, inny oszczędza wa je&t się czego naueey-ć. Oto to
czas na czynnościach :pomocniczych. karz Aleksandrow zueywał M czyn-

Tokarze rewolwerowi, Adnurałow i 

mcmentiew, każdy po swojem~ ~b~a 
b: ~ J; Ilansze (tarci e), wkladk1 1 m 
ne detale. Roztaczanie otwora flan
s~y szli.fierki płaskiej Admirałow .wy 
kQl1ywał w 6,4 minuty, Xlementiew 
w 8,6 minut. Jednaikże przy otocza
rJu i mocowaniu detalu, lepsze. re
zultaty osiągał Kle?lenti~w. Wzięli
śmy od każdego :z: mch naJlepsze spo
soby pracy i wprowadzi•liśmy je do. 
technologii. Czas obróbki tych detali 
został dzięki temu skrócony z 2 go
dzin 15 minut do 1 godz. 45 minut. 

Brygada nasza postanowił!I' w j_a~ 
najszybszym czasie przea'Il.altzowac l 

rozpowszechnić met~d,Y ezo~owych ~ 
karzy., frezerów,_ szli:f1~rzy l robotn1: 
ków innych specJalności. Do pracy !-8J 
wciągnęliśmy umyoh staohanowcow 
ora'l: i,ntyniierów i majsllrów. 
Dl~ pod'Wmowania na.jlep~zych me 

tod <Stachanowców sporządzam-, ~
ty technologiez,ne. Podajemy w JliU'.h 
wlełkość posuwu, szybkość Skra.w~1a 
i nal'Zędzie (nóż, frez, ta~ s.zlifier 
sh) - jaJrie naleiy zasto!Jować. O
pracowaną w t~ spos~b t.ec?nologię 
poddajemy oceme zał<>g~ oddziału. ~t~ 
chanowcy wnoszą s.woJe popr.a:wki 1 
uzupełnienia; następnie ta stachanow 
ska technologia zostaje zastosowana 
w produkcji. . 

Ocey.wiście, sama karta techno!A>g1 
czna nie decyduje o sukcesach. Po
trzebna jest powai-na i żnrndna. pra 
ca dla nauczania kadr nowych me. 
tod produkcyjnych. . , , 

Postanowiliśmy równiei.( podm~c 
poziom kultury technicznej naszego 
oddziału po.przez. lepsze przygotov.:a 
l!lie miejsca prac~, uporządk?wan1e 
sprawy wydawama, ostrzema 1 ·prze
chowywania narzędzi. 

Przy opracowywaniu :ioiw~j. techn'J 
legii nie zapominamy ro~n1ez o o~z 

czedności materiałów. ps1ągam~ _Ją 
priez odpowiedni wy~or ":'ym1arow 
wyiściowych i ustalenie racJOna.lnego 
k::.ztałtu detali. . 
Przytoczę przykład. Według . . szki-

i środków, wzmagać czujność rewo
lucyjną, a pr.zede wszystkim widzieć 
J wyczuwać wzrastające w toku 
pracy nowe lą.dry. 

Rozmach rewolucyijny łączy Par
tia. ~ rz~zowością. i wyirwałością 
w 06Iągan1u wysunłętych celów. 

Wspomnienia o wielkim artyście 
i wielhina czloUJieku 

cu detal miał średnicę 120 milun~ -
trów, przy czym było zaznaczone, .~e 
wymiar ten jest podany w przybllze 
ni\;. Dla wykonania tego d_e~alu J;>ra 
l'.o Pl'ęt 0 średnicy 130 mihmetr~w · 
następnie obtacza~o. g-0, . skrawaJąC 
wiór grubości 5 m1hmetro~v. Po zapo 
znaniu się z przez.n.aczeruem. ~etalu, 
opierając Slię na stachanowskie~ pra~ K onkretność na&ej ideologii, na 

szego p:rograimu, naszej poli
tyki - powied?.iał na V Plenum to
warzysz Bierut - wymh właśnie 
na obecnym etapie Plan 6-letni". 
Jest to jasny i realny program bu
dowy usiroju socjalistycznego, bu
dowy, której podstawę stanowi pne 
budowa i wielka rozbudowa ekono
miki naszego kraJu. 
Połączenie roa.machu :rewolucyj

nego z rzeczowością i uporczywością 
w osiąganiu określonego celu w 
praktyce prizeja.wia. si.ę w słusznym 
wiązallliu linii politycme,i z pracą 
organizacyjną. Słuszna polityka Par 
tli stanowi podstawę !llWYcięńwa. 
Ale zwycięstwo :nie przychochi sa
mo, należy je organizować i zdoby
wać Aby całkowicie zą.pewnić wcie 
lanie w żYcie uchwal Partii. oslą
!l'ać coraz :nowe sukcesy na drodze 
do socjali1Jmu, trzeba. ciągle ulep~ 
szać pracę organizacyjną., doskona
lić kierown:ictwo organizacyjne. 
„Bez pracy orga'łlizjlcyjnej - pi87,e 
tow. Slepow - kierowanie wyradza 
się w wydawanie dekretów i naw~t 
na.ilepsze poczynaaiia. tl>OZUStaJą nie 
zrealizowane. Polityka bolszewicka. 
osiąga. zwycięstw.o. 2a. ~cięstwem / 
właśnie dla.tego, ze PartJa za.wsze 
wzmacnia. swą linię polityczną pra
cą organizacyjną i mobilizacją sze
rokich mas do wypełniania wYtyczo 
nych zadań". 

Na olbrzymiej iłoścl pmyk:ł.adów 
naszych orga:ruirzacji partyjnych wi
dzimy, jak wielką rolę w realizacji 
zadań prtldukeyjnych odgrywa wła
ściwe kierownictwo w połączeniu 
z dobrą pracą organizacyjną. Weź
my choćby Podstawową Organizację 
Partyjną pmy Fabryce Samocho
dów w Starachowti.cach. F abryka, 
mimo istniejących poważnych tru
dności, wykona.la. Pla.n półroczny 
przedterminowo o 15 dni, Dlaczego? 

W związku z odbywającymi 
się uroczystościami ku czet 
Stefana Jaracza, drukujemy 
poniżej fragment wspomnień 
Leona Schillera. z ostatnich 
lat ~cia wielkiego artysty.· 

„.W marcu lMl r. zaaresztowa 
no Jaracza jako rz.ekomego 
wspólnika mordu na renegacie, 
agencie „Abwehrstelle der deut 
schen Wehrmacht" Igo Symie. 
Gdy zjawił się na Pawiaku od 
razu jaśniej zrobiło się w celi. 
Od razu zapanował w niej pe
wien optymizm, nawet humor. 
„Cói nas gorszego od śmierci 
spotkać może" - mów.ił Jaracz, 
parafrazując słowa „Kapitana z 
Koepenick", jego sławnej krea
cj i aktorskiej, 

I dodawał: „tylko nie dać się, 
panowie", choć serce pękało mu 
na myśl, że lada chwila córkę je 
go z Serbii esesmany na roz
strzał wywloką. Gdy mrok zapa 
dał i z nim poczynała dręczyć ce 
lę bezsenność, pełna napływają
cych trosk i zwątpień, on słodził 
gorzką dolę więźniów opowieś
ciami o tym, jaki być może i w 
przyszłości będzie nasz teatr. 

Pewnego dnia nadeszła wiado 
mość, ze wszyscy więźniowie o 
puszczają Pawiak, gdyż z powo
du braku miejsca wywiezieni zo 
staną na roboty do Niemiec. W 
ten sposób Jaracz wraz z grupą 
warszawskich aktorów znalazl 
się w Oświęcimiu. 

* • * 
Jaracz poznał całą okrutną 

prawdę Oświęcimia. Sam róż
nych katuszy był nie tylko 
świadkiem, ale i ofiarą. 

O teatrze n ie zapomniał nig
dy. I tu nie zapominał, rozma
wiał o nim w przerwach między 

I Na.pisał Leon Schiller I 
pracą a udaniem się na spoczy
nek, lub w niedzielne popołu
dnia, chodząc po placu apelo
wym z Ksawerym Dunikowskim, 
jMnym · z najwcze~niejszycb 
więźniów, z literatami, filmowca 
mi, radiowcami. Podchodzili do 
niego ludzie najróiniejsi, robo
tnicy i drobnomieszczanie. Znali 
go przeważnie z filmu, który 
zrEsmą nie był domeną jego sztu 
ki. Zadawali mu nieśmiałe pyta 
nia, a on udzielał im długich i 
wyczerpujących odpowiedzi. 

* • * 
Był przez czas pewien zwyczaj 

organizowania koncertów obozo 
wych na blokach.„ 

Tadeusz Kański zorganizował 

zespół rewelersów, Sawan melo 
deklamował piosenki, ktoś inny 
śpiewal !ballady polskie i irancus 
kie. Jaracz wystąpił z utworami, 
którymi wzruszał do głębi pu
bliczność waćt'szawskich kawia
r en,ek okupacyjnych, z nowelka
mi, mówionymi z genialną pros
totą. Więźniowie słuchali tych 
jego własnych spowiedzi, opowia 
dań o własnych przeżyciach z 
zapartym tchem, niektórzy za
krywali oczy... Często deklamo
wał epilog „Pana Tadeusza" i 
wiersze Słowackiego w tzw. celi 
Konrada„. Pod wpływem słów 
poetów, słów szeptanych niemal 
do ucha, rozszerzały się ściany 
izdebki, goiły się świeze jeszcze 
rany. Tak Jaracz pojmował swo 
j ą służb.ę teatralną w Oświęci
miu i tak ja wypełniał. 

* • * 
Gdy nadeszła ostatnia wio~na 

oświęcimska, Jaracz - w przeci 
wieństwie do współwięźniów -

wcale przygniębiony nie był 
Owszem, czuło się w tonie jego 
mowy typowe dia niego podnie
cenie. 

„No, więc, panie dobrodzieju, 
tam już wiosna. To znaczy, że 
bliża.my się do końca". 
Myślę o tym całymi dniami, 

po nocach nie śpię, a kiedy sen 
mnie zmorzy - tu zwrócił się 
do kolegi - reżysera, swojego 
„szlafkamrata" od pierwszych 
dni wJ.ęzienia - to, jak mówisz, 
przez sen gadam jakieś niestwo
rzone dziwa o teatrze dnia ju
trzejszego„. 

Wiesz o czym ja tak bez ustan 
ku myślę: Otóż przysiągłem so
bie, że jeśli z tego piekła życie 

uniosę, to już nigdy dla siebie 
niczego pragnąć nie będę, wszyst 
kie siły moje ogólnemu dobru p0 
święce. Tak być musi, tego nau
czył mnie ten obóz, tego od nas 
wszystkich wymagać będą czasy, 
które idą!" · 

Wkrótce rzeczyw1scie udało 
mu się wyjść z obozu i zaraz za
czął żyć tak, jak sobie poprz.y
siągł... 

Po kilku dniach zaledwie ro
zeszła się wiadomość, która prze 
raziła jego przyjaciół i towarzy 
szy walki. Wyczerpany męką o
święcimską organizm odmówił 
posłuszeństwa. Lekarze stwierdzi 
li gruźlicę rozpadową w stadium 
dość rozwiniętym. Trzeba go by 
ło czym prędzej ratować. Ja1·acz 
nie lekceważył swego stanu, ale 
też nie poddawał się depresji. 
Zbyt ciekawa epoka stała przed 
nami, aby jej nie chciał po.znać. 
Zwycięstwa radzieckie napawały 
otuchą. Jaracz wierzył, że two-

rzyć się będzie nowy świat, któ
ry wzgardzi gra.bieżą. i mordem, 
który przyniesie wolność i S7częś 
cle człowieka. Wierzył, że w tym 
świecie jest miejsce dla nowej 
Polski, sprawiedliwej 1 ze w ta
kiej Polsce wzniesiony będzie 

zbiorowym wysiłkiem teatr służą 
cy Prawdzie i Pięknu. 

• • * 
Nie wziął jednak Jaracz udzia 

łu w realizowaniu wielkich ma
rzeń swego życia. 11 sierpnia 
1945 r. flab'.rała go gruźlica. Ale 
jeszcze na kilka dni przed śmier 
cią pisał do Zarządu Głównego 
ZASP: „„.nadszedł C7.aS, że teatr 
może stać się wreszcie p0ważną 
instytucją w budowie kultury na. 
rodu, ta.ką jaką jest w świado
mości społeczeństwa bezsprzecznie 
szkoła. Jest czas, w który:m może 
skończyć się dwuznaczność spo
łeczna. teatru. Sklep, czy potężna 
instytucja zaspakająca maso\VO 
głód szuki w najbardziej zrozu -
miałej i najbardziej dynamicznej 
formie? Przedsiębiorstwo tande 
tnej sztuki stosowanej, czy trybu 
na idei?" 

* • * 
Chcieliśmy we fragmentach ni 

n ieJszych wspomnień dać wyraz 
siły tego, który wyjść postano
wił z kręgu „czarów sztuki", któ 
ry zrozumiał, że godność w ;, r.tu 
ce przywrócić mogą jedynie po
tężne natchnione siły groźnie bu 
rzące się poza żelaznymi wrota
mi teatru - siły ludowe. Ja
racz dożył chwili kiedy się to 
stało, kiedy pod naporem owych 
sił pękły wrota dzielące sztukę 
od życia. Nie zaskoczyło go 
przyjście dnia wolności, całe ży 
cie na nią czeka?, całe życie wal 
czy> o nla swą sztuką. 

tyce, zaproponowa:liśmy Z~l~leJSz;yc 
-wymiar jego średmcy o 3 nul1metry, 
cz.yli do 117. milimetrów .. Konstruk: 
tor Z"'odził s1ę. Teraz mozemy bi.~ 
pręt ~ średnicy 120 milim~~ów, dz:ę 
ki czemu jego waga zmn~eJs~yła 51ę 
0 17 proe. Tą drogą będziemy mogh 
zaoszczędzić do pół tony me~lu przy 
wykonywaniu detali jedneJ tylko 
ohrabiarki. 

Nasze poczynania. spotkały się z 
p&parciem st~chano~ców, ~echnolo: 
stów i majstrow wielu fabryk Mos 
kwy, Leningradu, Charkowa, Kuriika 
i innych miast. 

w fabrykach Jeningradz,~ich ~two
rz,ono już setki brygad racio~li~~~r 
sldch. Fabr yka szli:fier~k !'IlJ1cz . h
rzy ich przeszło pięćdiaes:ąt; obJęły 
one ponad 400 stachanowcow, techno 
lcgów i majstrów. Po~~z.as P?bytu w 
Len·ingra-d1Die za.poznahsmy się szcz~ 
J?ółowo z ich -pracą. Tak na i>rzykład 
J:ii-vgada majstra Katukowa. opra<??· 
w~ła i wprowadziła n~wll; technologię 
szybkościowego wyta.paama kOl'llndu. 
Pl'&\!ując nową motodą, fab1:yil~a ~°.
starcza produkcję doskonałe] . Jakosc1, 
pzy czym zaos.zczę~t:i do kouca rok:u 
600 tys. rubli i 3 m1hony kW energu 
f'~!:.ktrycz.nej. 

Robotnicy, inżyniei'Owie i technicy 
okarują wiele zainteresowania • dla 
~prawy analizowania. i popularyzacji 
stachanowskich metod pracy. Dyrek
t'>r fabryki „Zwycięstwo Proletaria
tu", inż. Kowalew opracował -cenną. 
metodę studiowanfa, zestawiania i 
rozpowszechniania doświadczeń nowa 
tmów, wykorzystująe osiągnięcia przo 
downików. Stworzył on cały system 
uczenia robotników technolog.ii stil 
chanowskiej. Rozpowszechnienie ini 
cjatywy towarzysza Kowalewa, uczy· 
ni pracę brygad racjonalizatarskich 
jeszcze bardziej skuteczną i przyśpie. 
szy masowe przyswajanie najbardziej 
ro.o;;te~·ych metod pracy. 
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Przestarzale metody pracy SPB ·=:Ya:f :Owa ,„fi 

UJinng ulec niez111loczftie zn1ianie 
O szerokie stosowanie osiągnięć racjonalizatorskich w budownictwie „Demilitaryzacja" na sposób angielski 

KO molina było uznać za za.dow1'la· * • li\ 
Na budowie SPB co miesiąc odby 

Minęły już dwa lata od chwili zasto,;owania w naszym budownic
t~ie zracjonalizow·anycll sposobów 11racy (dwójki i trójki murar· 
11kłe), W oparciu o bogate ddwiadczenia Związku Radzieckiego bu
downictwo uczyniło dalszy krok naprzód, wprowadzajac system u:yb 
kolclowy I potokowy. Budujemy dzi~iaj n:ybciej i taniej n iż przed 
dwoma laty, a b~dziemy wznosić nowe domy mieszkalne i obiekty 
przemysłowe jeszcze szybciej w celu przedterminowego zrealizowa
nia Planu 8 - letniego. 

lMY· 
bu wają się narady produkcyjne. IMó-Inż. S:iczesnowlcz, kierownik 

dowy, tłumaczy te niedociągni~cia 
tmdnym dostępem do miejsca budo 
wy, a przede wszyFtkim tym, że no 

System dw6jkowy i trójkowy, o
l)arty na wysiłku zespołowym i kil 
kakrotnie podnoszący wydajność 

pracy murarzy, betoniarzy czy cie
śli - sumowi fundament wszelkich 
dotychczasowych i pl'zyszłych 03ią

gnięć w budownictwie. Nie ma mo 
wy o podniesieniu wydajności, obni 
żeniu kosztów budowy i przyśpie

szeniu tempa pracy tam, gdzie nie 
gą w pełni stosowane zracjonalizo
wane metody pracy. 

v..ry katalog norm przewiduje tu po 
sprawnie I wydajnie, istnieją 1lespo noć stosowanie właśnie systemu in 
ly, których praca nie 11r:iebie1a we dywidualnei:ro. Jednak Informacja 
wla <ci wy IPOtóób, te nie są z«odne z prawd,. Kataiog . . • • • ." I bowiem w:rraźoie stwierdza, że tyl 

SPB JUZ w marcu br. przystąpiło ko na budowlach, gdzie powil"rz-
na osiedlu ZOR, Stare Mia.'lto, do., chnia otworów (okien drzwi itp.) 
budowy gmachu szkoły. Ale tru- wynosi więcej, aniżeli 40 proc. w 
dności wynikłe z bt•aku dokumenta stosunku do calej powierzchni ścian 
c.ii techniczne.i (nadsyłano ją w „ka · ' zachodzi konieczno~ć prowadzenia 
walkach") sprawiły, że właściwie robót systemem ind)".\idualn:vm. 
prace rozpoczęto dopiero w 1ier- Jeśli powiet·zchnin otworów stano
pniu. Dzisiaj mury szkoły sięgają 
już wysokości dl'ugiego pii:tra. Je
dnak na pierwszy rzut oka uderza 
tu nadmiar sił roboczych. 

wi mniej niż 40 proc„ należy stoso
wać .system dwójkowy. I tym wła
§nie warunkom odpowiada budy

wi się na nich o . wielu r.zecrzach ale, 
jak dotąd, anl rad& zakładowa, ani 
tei: orrani'lac.)& party,}na nie · zwró
ciły uwagi na to, że stosuje się tu 
przestarzałe metody pracy, źe zł:11. 

or1anizacja obniża. wydajność, że 7,a 

trudnia się zbyt wleln lud7.i i pro
wadzl rcnrzutną gospodarkę fi1111n-
1ową. oddziaływując w spo!!ób de· 
moralizujący na. inne załC>«I budo
wlane, pracujące 1'7.ctclnir. 

oraz sukurs „Osservałore Romano" 
W 11dq:ku :r oficjalnym kom1milrotf'm riądu brytyjskie10 o rvetr• 

11w11in ~ar%ądzł!ń dfrnilitnry:mcyj11_vch w Niemczech Zachodnich, Mini•tłl'• 
5ttt·o ~11raw Znsrar1icznych ogłosiło listf zakładów priemylłowych i urzq• 
dze1I wojskowych, które początlwu:o miały być idemonlotvone, *'j ob«ni• 

11ie podlegrrjq jui: demilitary:llcji. . 
Tak uięc po:o.<ta1111 i będą f11nkcj011ował w Tri1011ii - na ehu.mt 

pali11t ,,atlw11ycl<iego", ti'iellde stocmie „Blom i }'osa" w Hambur~u, 11.a

lonv1ie, l:tórP 11n/Pinly do kot1c11mu „H11rmarin Goerins-Werke", olbrzymie 
:urkłrtdy J( ruppa w E.mm it[I. Dmme lotni$/rn wojskotce, którt miały być 
:normrP i oddm1e 11od uprawę :iobó:t P!>z<>SWrrq ró1mie:t 11iewiru3ionł„. 1' .111 
lwric:1>11iu .•11·r:>go o.<11.•iarlc:i;e11ia, Forei1n Office s 1nrn1tą 011,iel.<l<ą obl11t/9 
i 11erfit/ir1 lrn1111111ilmjr, :ifl - „waTrtyc::nie demiliw,.,·:acjn w Niemc1ech Za· 
chod11ich jł!.1t znlwńczmw" (!?) 

Tr:elm 111zy:1wć, :ie pojrcia i poglądy labo11r::ystow$kieso rzqd1< w 1pr„ • 
1de de111i/i111ry=11cji MJ 11iez1tyl.-le orygi11nl11<', "" j 11•ręc1 3przec~1e s po~tll• 
1101ł'ił!11iumi 11/dm/11 poc:t/11111skiega. A.11glicy dr111011t11jq doić rorlircie fa

bryl:i ... myi//ri, &rzebie11i, 1wc:y1i kucl1ł.t11!)Ch itp„ pozostawiają 11atomiO-!I 
11a tere11ie '1 rizm1ii - zalrl<tdy Kruppa, wielkie stocznie i lot11i1kn wo]• 

Stopień uzespołowienia prac na 
budowie stanowi zarazem świadec
two przedsiębio1·czości kierownic-
twa, i'eio ene•·gL'i i' talentu " . jest przecież w poważnym 

• or„amza zmechanizowana (pracują 

Budowa r.ek szkolny na Starym Mieście. 
stopniu 
windy, 

Mało tego, w ogóle na Starym 
MieKcle nie ma takiego budynku, 
rdzle murarze w myśl kl\taloru po 
winnlby p1·Ąrować indywidualnie. 

Dzieje się to w drugim półroczu 
pierws.i:ego roku Planu 6-Jctn\ego. 
w okresie bardziej v..'7.mo7,onej, ani
żeli kiedykolwiek do te.i pory wal· 
ki o podniesienie wydajności, o '%&

oszczędzenie każdej złC>tówkl; w tym 
ceasie, k iedy .ze strony załóg innych 
przemysłów wysuwane ~ą żądania 

wprowadzenia nowych, wyższych i 
słu5znych norm. 

skoHe. 1' i5;;;cze11ie /a bryk produkujqcych mydło i ly:iki atolnu:e, dokony-
1m11e je.il 110 prostu ze u·:~lędów hamłlowo-ko11lmre11cyjnycli; utr:yrnyu:a.
nie w sumit> zdolrrofri prod11lrcyj11ej sal.-laclów Kruppa itp„ naltiy do s«
sadnieia „wyi.s·uj" polityki, której cele i %adarii11 dyktowan• tf prus "IP'a
uy111llo1t. 

cyjnego. 
Dzl~ki nowej, lepszej organiza 

cji pracy, nowym metodom w bu 
downictwie, szybko wzrasta licz
ba nowych <lomów, szkół i fa
bryk. Przykła<len1 tego w Łodzi 
jed budowa osiedla ZOR-u na 

transportery, betoniarki) pocóż więc 
ta liczna, przeszło 120 - osobowa za 
łoga? Jak mogłyby w takim ścisku 
sprawnie pracować np. d~vójki i 
trójki murarskie, nie mając od1>0-
wledniego frontu pracy? No. i jak 
się okazuje, nie ma ich tu wcale. 

Starym Mieście, które rośnie nie Może to się wydać co najmniej 
mal w oczach. dziwne, ale tak właśnie jest. DwóJ· 

Niestety, nie u wszystkich jed11ak ki czy tró.fki murarskie nie st, tu 
zrozumienie znaczenia dobrej orga- prawie stosowane, najwyżej nlekle 
l'l.izacji pracy zostało już w pełni dy tylko przy nleldórych fragmcn
nrruntowane. Również i na Starym lach muru. Nic dziwnego, ze I po-
1\lieście obok zespołów, pracujących I stęp robót jest daleki od tego, aby 

Chlebem 
delegacię 

i solq witają 

kołchoźników 

chłopi polscy 
radzieckich 

Koicliołnicy rad7Jeccy witani są en tuzjastycznle t>ncz chlop6w ł'OI· 
11kich, którzy przy,jmu.ią drogich gości chlt>bem i solą. 

* * 
Podany powyzeJ przykład n ie 

jest czymś odosobnionym na budo
wie SPB na Starym Mieście. Po
dobnie pracują tu wszyst kie e~ipy 

SPB. Spośl'ód 378 robotników, ,za
trudnionych tu w produkcji, 67 mu· 
rarzy (łącznie z tynkarzami) pracuje 

Sprawą metod pracy, stoscwa
nych w SPB na. Starym Mieście, 
nicudolno~<'i kierowni<'twa, win
na „ę zająć nie tylko miejscowa. 
organizacja. partyjna. ale rów
nież i K<>mitet Dxlclnkowy oraz 
Rada. Narodowa m. Lodzi. 

A. ws::y.•tT.·im tym pocz)'11a11io11ł przykla.tkuje s sapałem trntykań.tki 
orgmi - „O.•.•eri•fllore Rom1mo", który rnz po rai 1.·ropi artylwly, donw;n
jr,re ,,;.., przy:ma11ia „r::qdo1ri" .i Bomi· ueregu vrmv w dziedzinie polii,.ki 
::;agrm1ic::11ej i 1t'l1H?1r1r::11ej, :rmwrci<1 odrrb11ego pokoju z 1'ri:ronią oras -
:1cięks=e11ia zachocluio-riiemiecldej prndul.·cji 1t<1li„. 

„l'obo:ine"iycze11ia «.v11ylwńskitfo d:ien11ika dziwnie jal;o.~ przypomi
w1ją %(1Jadr polityc:me, rt(llizou:ar1'1 pr:e:i: imperinlistów a111lo-mnl!ryk11ń
skich w l\iPmc:ech Zachodnich i h1rrmo11i:uj11 doskom1fe u 1tylem „de
,,, iii tor~ ::11cji" , pro(H1gmn111ym pr=ez brytyj.~~·i Foreig1i Office. Il. D. 

(J. K.). 

~ystemem indywidualnym, tak ~amo 
polowa cieśli, nie licząc 152 robot
ników, zaliczanych do grup pom~c
niczyC'h - l~mnie przeszło polowa 
załogi. 

Cen na i n i ci atyw.a - nie wykorzystanal 
iUetody pracy SPB na St:u·ym 

Dlaczego tow. Strzelbicka z ZPB im. Dubois nie mogla wypełnić swego zobowiqzania 
Mieście stanowi~ jaakrawy pny· Co powściąga i ut1•ndnia wzro 11t p1•0 I :rnmodzielnie prncują.ce siły na .ai · 
kład złej or•anizacjl pracy, nie· dukcji w r1aszych zakładach pracy? n:iE. szwalnic7.cj. Jest zupełnit:! zrozu 
doceniania 08lą.-niąć czołowych Co stoi na przeszkodzie zwiększeniu rni&łe, że kierownictwo tego zakładu, 
racjonali1.ator6w, nieumiejętne· "~· dajności, która w okresie 6-lecia rada zakładowa i organizacja partyj 
ro wykC>rzyslywania ludd oru ma podnieść się w przemy~le o 66 in czynią wsz~·stko, aby ułatwić tow. 
sprzętu mechanicznego, proc.? ~ Bombrych dotl'zymywanie jej prZ!'· 

Na tym tle ir<numiale aię iła- Jedną z podsh\\1 owych tego przy- rzeczenia. Interesują się wynikami 
Je niewykonanie planu pólroc1l· czyn jest bez wątpienia brak w~kwa jcJ pracy, !lpieszą z pomocą, otaczają 
neio pl"1.ez Oddział Łód:tki SPB. lif;kownnych 11ił roboczych. Zwlasz- jn uznaniem i szacunkiem. Zdają so 

* • * er.a zakłady wlókienniczc uskarżają bie doskonale sprawę ze znaczenia i 
Prtcd budynkiem kierownictwa ;;; ię na dotkliwy brak fuchowców. rro wr.gi jej czynu. 

na Starym l'l'Iieiicle umieszczono ta- dukcja wzrasta, p1·zybywa maszyn, N11lei1do by przypu~zcr.ac, i~ ta"K 
blice z wykazami osiągniąć współ· oc.trzeba do tych mnszyn j11k naj- powinno dziuć się we wnystkich fa 
za.wodnictwa pracy, Wykrc~y, o· ~·ięcej tkaczy, prz1~dek, farbiarzy, to brykach i za1irawdę trudno zrozumieć, 
znacizone kolorowymi wstqi.e.:::zkami, karzy. dlarzego na przykład w Zł'!;' im. Du. 
dochodzą do 300 proc. u cieśli, 240 Jedyny spo~6b rozwil}zania tyc11 bols jest inac?.eJ. 
p1·oc. u murarzy, prawie 200 proc. ti udnoi\ci - to prowadzone we wzmo Pracująca tu tkaczka na 32 kros
w transporcie. żcnym tempie 11r,kolenie i dOt1zkulanie nach, tow. Strzelbicka, zobowi11zał1 

Oslągnięc!a .!!ą bardzo wy$okie, :i:nwodowe. Szkolić i jcazc:i:e ru szko. się ku uc1,i:zeni11 Kon1ereim Pokoju 
ale nie 11.apominajmy o tym, że np. lic - oto pod~tawowe zadanie .dmi wy!!zkolić dwie n11kł11daciki tak, abr 
murarze uzyskiwali te wyniki, pra- n:~tracji zakładów, rad znkłudowych n101ely !l-llrnodzielnie obshtgiwać l\'ar· 
cując systemem indywidualt1ym, i organi;rncji partyjnych. W tym ce- !"Ztnty. Ocr.ywiiicie, nie rwcała. slów 
ktory wedlug nowego katalogu b zatrudniono rze3ze instruktore!<, na wiatr - przemyMlala je dobrze. 
norm nie powinien tu być stosowa- opracowano nowe metody szkolenia. z projektem sw:vm udnła się do kie 
ny. Za normę brano 1,81 mtr. sze- z pomocą w tym wzgl~dzie śpieszą rownika tkalni i do ?"ndy zakładowej, 
' ciennego muru, przy 240 proc. c.-zy· ~Pmi robotnicy. Przodownicy pracy prc.sząc o pr~ydzielenie jej uczennic. 
ni to 4,33 mtr sześć. Tymcz11~em 7 "Ja•mej inicjatywy podejnnt)ą ~ię Choclziln tak nicjerlnokrotnie, lecz bez 
w systemie dwójkowym norma wy- „7 kolenia młodych tkaczl'k, prz:1dek, irntku. Słyszała stale tę samą odpo 
nosi 4,18 mlr. sześć. muru, a wyko- uy szwrll;Zck. Wiele takich now~·ch, wii· dź, że „ nie ma lud;d do nauki. 
nana w 240 proc. (wyniki takie n:c wykwalifikowanych sił przybyb JUr. Znała tę spra\\'Q również i organiia
są iv.adkością) , daje przeszło l(J mlr. naszym zakładom w ramach zobowlą cj;i podstawowa (tow. Strr.elbicka 
sześciennych. 7ań, podt>jmowanych na cześć Kongre ~e st aktywnym członkiem Partii) i 
Różnica wydajności, jak ~ tego -;u Pokoju. nic nie zd!!:i11lała. w tym kierunku, 

wynilca, olbrzymia. Gdyby wii:c za- Wspomnieć trzeba chociażby pięk~ uby tkac;:ce - aktywistee ułatwić 
stosowano prawidłowe metody bu- n~ inicjatywę tow. Bombrych z ZPO v:~:pełnienie jej zobowiązania. l\lintł 
downict\Ya pr.zyniosłyby one obnize- „Wólczanka", która na zjeździe odzie miesiąc i piękna inicjatywa tow. 
nie kosztów. budowy, oszczędność na I zowców we Wrocławiu podkla zo- ~trzelbickiej nie została zreali?.O"l\'lll!l 

I czasie i lud7.iach '.dwójka składa s ~ę bnwiązanie "yszkolenia 5 '17.waczck, z 1dn:y hiurol1ratów i niedoltirów. 

ku. W ciuu tak dh1giego ceasu mół 
na chyba był<> znaleźć w sakła&tie 
clwit młode pracownice, p1•agn•ce ait 
i.:czyć tkactwa pod okiem tak "l'Vj'ti'tw 
11ej tkaczki, jak bolf. Strzdbicka. -
albo też p~ydzielić Jei nowop:-1\y~ 
jęte do zakładu w tym okresie 1iłJ. 

(Wiad~mo zaś, że wydział pers\>nal 
ny przyjmował w ubiciłYni miesią.cu 
ludzi do pracy). 

Ot, \)Q pro!>\.u - Y>\e~e-Aimo !!O

bie cenni inicjatywę ofiarnej robotl\I 
er. Nikt w nkładir:ie nie chci•ł zad~6 
eoble trudu na wyszukanie jej uc1en· 
r.ic, na uditiel.nie pomocy przy .,,,_ 

pP!nienin podjftego przez nit zobo
wi1111ania. Nikt. me pom1ś1al, ai>y 
spopuluy:wwać jej inicjHywt \\'Śród 

załoi:i. 

Tego rodr.aju po~ttpo11ani1 nit 
jest oczywiście 1,budufłce", nie iprzt 
j.t rozwojo1'·i szkolenia z11wodó~ero, 
a przeciwnie, utrtca szh,chetnc pory 
wy jedno~tek, w pełni doceni•itcłrk 
I\ r.n tero zaildn.itnla. 

To~·ariysze z ZPB im. DuboM po. 
w i11ni zrozumieć swój h11ld i napra· 
11'ić go tii,k najrychlej, w1korzy5tujic 

skwapliwie cenn, inicjatyYl'f t01'. 
Strzelbickiej. B<>wiem tacy ludzie, jak 
tna - to wychowa1Vcy i nauczyciele 
nowych kadr fachowych, tak 11iezbtd 
nych nam w Planie 6-letnit'n. 

(M. 8.) N& zdkeiu - przewodnicząc:v spółdzielni produkcyjnej - Zabłocin -
Jtuśnierak, wręcza Praskowii Czuchno, Bohaterce Pracy Socjallstyci· 

n.ej - chleb t sól - oz nakl serdecznej rościnności. przecież z murarza i pomocnika). a dziś już przysporzyła :ukl11~orn 3 Jasne, że coś tu nie jest w ponąd 
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·kadry fachowców rr Nasi korespondenci piszą 
Przyczyniając się z~ swej s tro

nv do planowego wzrostu wykw::i.-
1ifikowanych fachowców w Pla· 
nie 6-Ietnim, ZPB im. Dubois, przy 
sp9rzyly przemysłowi bawełnia
nemu 44 mistrzów na krosna auto 
matyczne. Uczestnikami kursu, 
który odbywał się w naszym za· 
kładzie, byli robotnicy z zakła· 
dów im. J, Stalina, Wlady Bytom
skiej, fabryk częstochowskich O· 

rat pracownicy z naszych tkalni. 
Uroczystość wrączenia dyplo. 

mów absolwentom miała charak
ter bardzo podniosły. Prymus 
kursu, ob. Kazimierczak, składa
jąc w imieniu kolegów podziqko
wanie za naukę i włożony trud, 
oświadczył: 

- „Zobowiązujemy 6ię pogłę-. 
biać naszą wiedzę zawodową 1 
idMlogiczną, sta..': na slr~ży pań
stwa, a tym samym _mleresow 
mas pracujących. Wytęz?ną pra
cą przyczyniać ~i~ bc;dz1emy rlo 
przedterminowego wykonania za
dań Planu 6-letniego", 

R. Kaczmarek, 
Zakłady Przcmyslu B11wel11ianego 

im. St. Dubois. 

Organizacja ZMP w Nowej Tkalni 
pozostawiona bez pomocy 

Wydaje mi się, że w świelle o
statnich uchwal nie trzeba chyba 
powtarzać, jak szkodliwa jest i.y· 
tuacja, istniejąca na naszym t~re
nle. Organizacja party.ina wm.na 
głębiej wniknąć w życie lll;łod~~e
ży, pospieszvć z pomocą mezhcz? 
nym aktywistom oraz przewoct~1· I 
czącemu koła ZMP, a wtedy me· 
wątpliwi„ wzrosną sr.czupłe szer~· 
gi oq--1a11ir11cji i zacznie ona rozwi
jać włnściwą działalność. 

l\I. Switoń 
ZPB. im. J, Stalin11. 

Młodzież w.spól1awodniczy 
Na odby tej onP.gdaj narncl,~ic 

wytwórczej w ZZPW im. Jana 
Pietrusińskiego w Zgierzu prz~d
stawiciel młodzieży ZMP i SP 
tych zakładów powiadomił obec· 
nych, że młodzież z tkalni przy· 
stępuje do współzawodnictwa pra 
cy w dziedzinie ilości i jakości 
produkcji. 
Daj ąc wyraz zrozumieniu zna

czenia współzawodnictwa pracy w 
Planie 6-lelnirn, młodzież ZZP'IN 
im. J. Pietruslń~kiego w Zgierzu 
wzywa również i starszych tkarzy 
do współzawodniczenia z bryga-

clami młndticżowyrni orn do zor. 
~1aniz0wania ws pól za wodnictwl! 
pracy mh;dzy bryqadami starszy~t. 
t k'lC7.)'', 

St. Wójcik, 
Zjcdn. Zakł. Przem. Wełn. 

im. J, Pletrusińsk.iego. 

Brak sygnalizacji 
dezorientuje załogę 

Minęło już 6 tygodni od chwili 
podjęria przez Radę Główną .ZMP. 
doniosłych dla naszej orgamzacp 
uchwał. Sporo czasu upłyn<;ło od 
tej pory, gdy zagadnienie pracy 
wśród młodzieży słnło się tematem 
zebrania naszngo aktywu partyj
nego i ZMP-owców, członków Par
tii naszej dzielnicy. I trzeba przy 
znać, że choć pottafiliśmy ujawnić 
pewne usterki w naszej pracy i 
wytyczy.! drogi dalszej dział11l

ności, w istocie nic do tej pory w 

pracy ZMP nie uległo zmianie na 
lepsze. Np. koło ZMP przy Nowe.i 
Tkalni jest zupełnie martwe. Od 
wielu miesięcy nie odbywaj ą !!:ię 
zchrnnia, nikt się mfodzieżą nie in
teresuje i nic pomaga jej w pn cy. 
Nowy pri.cwodniczącv koła, ob. 
WagnM, p1ólrn j ~ ożywić dział dl· J 

ność orqani1acjl. ale wobec hrak11 
pomocy ze strony organizacji pó'l t -
ty jnaj i zwi'!zkowej wysiłki iel'lo 
pozosta!a bez skutku, 

Brawo, wykoiiczalnia I 

'V zwalni ZPO im. Próchnika 
utad się już zwyczaj, że robotnicy 
kończą prscę pół godziny ptzed 
wlaściwrm terminem. W duż:vm 
stopniu ponosi za ten niepożąda
ny objsw winę kierownictwo za
kładu. Bowiem na sali ni~ ma '-'~ 
gar a, a żadne sygnały nie obwie
s?.czaj& nadejścia końca pracy. 

Załoga wykończalni ZPB im. 
.J. Marchlewskiego może się osta 
tnio pochlubić poważnym sukce
~em 01·odukcyinym. W 0111atnim 
etapie współzawodnictwa z wy
konczalnia ZPB im. St. Dubois, 
wvkończalni3 naszil uzv~l<ała 
2.ils4 punktów dodatnich, Md
czas ~dy tE'n ~am oddiiRI ZPB 
im. St. Dubois wykatłł lylkO 
1.858 ounktów. 

Wykończalnia nasza wyrabia o 
becnie ponad 150 proc. bazy. Za 
trudnienl w niej robotnicy rozu 
mie.ią dobrze, że tylko dzięki 
współzawodnictwu moi:na bedtie I 
wydatnie zwiększyć produkcję, a 
t.vm samym podnieść !-topią 7.y
ciową kla~y robotniczej. 

T. Saar 

ZPB im. J . Marchlewslriea;o 

Wyd11je mi si~, że zainstalowa 
nie $yg11111lzacji pl'Zyczyniłoby \ 
się wydatnie do i:większenia d~·scy 
pliny pracy w szwalni. 

l\l, Sta iak 
ZPO im. Próchnika 

Czy wykonujemy 
nosze plany produkcyjne? 

W tkalni ZPB im. Szyrnańskłeio 
coraz lepiej rozwija się wsp6łM· 
wodnictwo pracy. W tej chwili 
istnieje tu już 58 zespołów. z&· 
żarcie współzawodniczących mię· 

d7.v ~obą w wykonaniu planów 
j 11 kościowych i ilościowych. Na 
czoło wybijają się zespoły Józe
fy Bartnlak i Heleny Wąsockiej. 
Na tII-cim miejscu znajduje •ifl 
mój własny zespÓł. Uzyskujerriy 
przeciętnie 100 proc. „primy" -przy 
110 proc. ~vykonanla bazy. • 

Niestety, nigdy nie wiemy do· 
kl11dnie ile w danym miesiącu wy 
robiliśmy bazy, poniewaź wyniki 
-podawane nam są dopiero po 3·ch 
miesiącach. Myślę, że · naUża
ło by przy warsztatach umiesdć 
specjalne tablice 1 -inacznit częA· 
ciel wypisywać na nich procent 
wykonania planów. 'Pozwoliło by 
tó ńie tylko Dft ści§l~iS7.a koJi.trh-
1~ włuMj pracy, ale skłaniało by 
zar11zem l'lit> rlO bardziej wyl~ł:6-
nych wy1iłk6w. 

M. Dudek, 
!PB im. Sr.yt11a.i1.~ki~p 
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I 17 września. ~ B~dowa linii wysokiego napięcia ~ 
~- na trasie Lódź Warszawa. · 

KRONIKA P. ARTYJNA 
I 

UWAGA! •preleg1mci D:i;. Górna --
L~we.! . . 

W dniu le wi·11eśn\a, t. j. w p4').• 
n:edziałek. 11 godz. 16.30, odbę<lzie si" 
w k>kalu Dzielni.cy, przy ulicy W1g1; 
-ry 4.6 odpl'awa prelegentów. · 

Obecność Cłbowią,zko\va. 

Na h'uie Łódt - Warszawa Zjed 
r.eczl!!nie !:net•11tycz11e Okl'ęgu Lódz. 
kieg& ~rsr1t4-piło w rnlrn hież. do rra 
H111eji 'llritlkiej inwt1stycji, piPrlVH3j 
z zakre11u zadań Planu Sześciolctnie-

1~ w en -rgetyee. Oto powstaje in·ze
dhlżenie linii wysokie~o 11111J1ęc111 

śląs-k - ł'~ódi, llt'Zcd!użcnie, któ1•e 

. ' ... euje 2·6wn1eż brYrada kobieca, llt&1a 
praet sw4 wykonuje nie geri:ej, niż 
bry11:ady męskie. N a wy1·6żnienie za· 
sługuje tutaj Marianna Wawrzyńska. 

Zakońe:unie prae zwi1&zs11ych :i; !tu 
d<ll\'lł nowej linii nastą.pi w przysz
łym roku. 

~rr.edlużenie linii ~lą5k - Łódź d-0 
Warszawy - to nie tylko wspaniałe 
osiąirnięcie energetyki polskiej, t!l 
nie tylko ogromne oszczędności dla 
J?'Ospodarki narodowej i nowe możli

wości produkcyjne dla naszego prze. 
mysłu. U1·uchomie-11ie tej linii otwie
ra także możliwość dals1,f'j elektr~""!i
k11cji wsi poi kich, znajdująrych 1it 
w pobliżu trasy linii wysokiego napię 
cia. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Samowolne przedwczesne zamykanie sklepu 
Tow. W. Bap;iński pisze: „Ustawa o aocjalistycmej dyscyplinie pracy obo

wiązuje w~Z)ll kh utrudnloR}Ch na "~zelkirgo rodiaju placówkach. Jed1„k 
"iel'Ownich\ o Eklepu rss Nr 26 na Cho.inach, przy ul. Maruałkowtkiej 16, 11!\kee
" Ili)' 1ohie Ulill14f, • ll 111 1Rm) m potrzeby mieszkańców tł'j dzielnicy. W 1obeti 
sklep \Jp1t1 zam) l..any zamiast o godz. 20 - o godz. 19.20-19.:?5". 

UWAGA! Podajemy do wiadomo~d 
wHr~tkim <;zlonkom PZPR, że loli.al 
pa.rt:vjńy Komitetu DzielnicowP.go 
FZPR Górna. - Prawa został prza
nie!liony i obecnie mieści ~io w bloku, 
:przy 'ul. Karola Ś\vi.erezewskiego 
Nr·2s. 

Koncerty w parkach 

t.anowić hedzie bezpo'rednie pollłc:ze 

ml' lini11: wyeokiego napięcia śląska i 
serca Pol&ki - WarsU\\T. 

Oddanie do uż:1·tk11 tej linii przy
nie~i• miliardowe 0!'7.czędno~ci n:.szej 
J?'QSpod1tl'Ce narodowej. 

Roboty ln'ZY budowie nowej linii 
prow11.dzonP. są iwzez Pai1stwowll Bud<> 
Vftidw!l ElPldry('zno )}(Id na•11.ore01 Dl'.it<, t.j. 17 wr7.einin br., godz. 15 

- 18, odbędą ~ię koncerty w pitr • ZjednocEeni11 Energ·ct~·cznego Ol;ręiu 
kad\: li> Stycznia. (.Helenów), im. ŁQdzkii!go. Pon11d 82 p\'ocent robót, 
~iiekie"icia (.1ull11n1iw) I tródli.~ka. zwiąunych z bud<>wł~ linii jest już gc, 

. Wstęp be7;pł11tny. W !11·ogramu 01· towyth. Entuzjazm i zapał brygad 1·o 
k1e8t1·a braci Lopl\tow!'Zk1ch, muzyk;\ . · . 
z płyt i ork. Zakł. Włók. im. J. St.-,. botniezych, zatTIIdmonych przy .t~J 
lina. , I budowie przynosi wspa.niałe wyniki. 

I 

Co dziś robln1g? 
Po1anki filmowe odbędą się dil· P1ehi;to1ycmi> - pod tym sam •m 

siaj w następujących. kinach: A· adrMem. Muf.eum S7.t.uki przy ul. 
dria - n godz. 12 „Diabtlska Więcltnw11kiego 36 i Muzeum Pizy. 
grań", Bałtyk - o godz. 11 „Stie· rodmcze - w Parku Sienki ewi
pan Riazin". Muza ---; o godz. 11 cza. 
„Wschodnie 1aloty", Polonia - o Popohidnie uprzrjemnią nam kc·n 
Qodz. 12 „Pan P10\\011k i S·\.;a", cf'rty w "arkach, urz11rlzane dlR 
Przedwiośnie - o godz. 11 „S·S ludzi pracy przez Wydział Kultury 
Orzeł zetginął", Roma - o god7. 1 I prZ\' Pre11vrlium R11dy N11rodowr.i 
„Muzyka i miło$ć", Tatry - o m. Łodz.l. W!\tęp na koncerty je~t 
godz. 1 I „Milczenie jest zlotem", bezpłatny. Odbywa ją się one w 
Wisła - -o godz. 11 „Nas;r; chli::b n:ut~pnjacych parkach: w H"'le
powszeclni", Włókniarz - o godz. nowje (\vy5tąpi orklestrn Br11ci Ło-
11 „PieM1 tajgi", Wolność - o potowskkh), w Julianowie (konc!'rt 
godz. 11 „Sk11_rb''.- „ Zachflta - •0 mu7y)d tan„cznej i rozrywkowej 7 

godz. 11 „~łomieme · . . płytl oraz w parku Żródii&kil (or· 
W godzinach 10--:-18 mozn!l 1v.1e kif'~ln. iwif'tlicowa 7.itkłlldńw 

ctr.ać muzea łód1k1e. Dla priy-

1 

. . 
pomnienia pod. a jemy ich adrl'Sy: Pr2~my•łu Bawełnu'lneg.f.l im St.a\1-
Muzeum Etnoqraficzne mieści tli'/ na). Pt'lell:l\ttk w5zystk1c.h koncer. 
przy Placu Wolności 14, Muzeum t6w n fodiinie 15, 

Kursy dla kelner6w i buf eto wy eh 
uruchomiły Lódzkie. Zakłady Gastronomiczne 

Łód!.kl@ Zek lady Ga~lronomlczne I ciągnl~ć natury go~podc1rcz~j, naj~ 
~ą stoounkowo jeszcze niedawno wlęk Ził bolączkę sl~n?wl brak od
d'!iałającą na terenie na~Uo mia- powiedn_lch praco~n1~0~ w 7..Bkla-
sta instytucją, toteż wykaz11JI\ je· dach 7b1oroweito zyw1.en1_a. . 
szcq,c pewne usterki. Obok niedo- W trosce o ir:ape,ylllenie ~1'r?k1r11 

r1.eszom konrnmentow na!P.1.ytej ob· 
~łłuii, LZG prozyst~piły więc do 

Nowe dzielnice mieszkalne ~zkolenia świPŻYCh kadr pracowni-: 
C7.Ych, P!'lY ul. Piotrkowskiej 53 uru 
ch.omiono kurs dla kelnerów i bufe· 
townh. Nauka odbywa się tu z 
prurwaini od iOdz. 7.30 do 20 wl~
C?".orem. Słuchactie kursu w okresie 
nau\;.i "Pobierają wynagrodą,enie. 
Obecn:e l'I• kursie kształci się 33 słu 
chael!y. 

W stosun\m do zakresu potrzel:i 
Ilość ~luchaczy kursu jest zb;vt li?.:czu 
pła i dlatego począws:,,y od dnia 18 
bm. otwieramy nowy kurs. Zapisy 
pn.yjmuje oddział przy ul. Południo 
wej ·Ul. 

Pregniemy, aby jak najwięcej nie 
wykwalifikowanych· kobiet . i mło

'ł dziety ~gła!zało się na kursy. Spo· 
•\ dziewani:v się, ie młode kadry kel-

Osiedle mieszkaniowe Mirów w War 
szawie. Miło się wraca ze szkoły do 
pięknych nowych mie~zkań. 

!ot. Zd. Wdo\ ·ii\iki. 

Dzlsie,isi:rj nocy dyżurują nastę-pu · 
jęce apteki: 

Pabianicka 56 - AntoniPwict, 
Piotrkowsk~ 127 - Danie!ecki, Da
szJ•ńskiego 59 - Gorcz.ycki, Zielony 
Rynek 37 - A.pteka Społeczna · r iii!, 
Wschod11fa 54 - Karlin, Limanow. 
skiego 37 - Zn,;:-óro1n1ka. 

Numer telefonu Pogotowia R:i.tuu
kowego 104·44. 

nerów i bufetowych w poważnym 
stopniu 7.UUą nils'le placówki zbio
rowego iywienia, wydatnie podno• 
sę.:ąc po~:iom obsłuii w zakladach. 

.Ja11 Zieliński 
z CZPG oddział w Łodzi. 

Brygad11- Jana Knapika osiąira np. 
l72· procent normy, brygada Wladv· 
i.ława Dobrus?.ewskiego - ponad 14!1 

procent normy. Od początku bieżJice 

go miei;iłCa pny budowie linii pra-

Lampy elektryczne w ch!łtii.ch wiej 

skich, stajniach i oborach, w budyn
kach szkolnych i gospodarczych, nw· 
tory elektryczne w ośrodkach masz:>· 
nowych, radioodbiorniki w Ś"\vietli· 

cach wiejskich - to nowy etap poko
jowe„o rozwoju wsi poJckiej, to jesz 
c·ze ,jeden krok nap~zód w upowszech 
nieniu kultury życia codr.ielll'lero 7l 

nast~·m haju. 

K.ierownic111•0 PSS winno :-ai11terelou:ać 1if tq iprawq. 

Krzywdzące zarzqdz • n1 
1'ow. Jr 6jcicki pisze: „Pl'.!Y ul. Kopernika SS znajduje &UJ p~1uj1, h~d4u 

'1łas11ofrit Pań~!" 011 ego Monopoh1 Tytoniowe10. Zamienk\tję t111n pracownicy 
nytwórni. Nie prz) duguje im jednak IU) fa pracownicza przy i•i~zczaniu na le!· 
lłO~ci u sużycit. pr9du PIPklrycznego, Opłacaj' oni rąchunki wedlug taryfy 
przemy!łow ej. Wi;.kutek tego przeciętny wydatek za zużycle energii elektrycT.nej 
\')no•i na jednego llC&cow11ik1 miesi~cznie 1000-2000 zł. Elektrownia Lódzka 
doi na stanowhku, że bę1hi~ możn~ u lo~ować taryfę 111·acowniczą wówczu, 
gdy wytwórnia PMT zain~txłnje tu dwa lic111iki: jeden dla &wirtlicy. pokoju 
g 'dnne10 i klut~k schod011 ych, ,1 drugi dla pr11co11ników, wz11lędni11 gdy zo
howi1ie 6ill do>larczić po1lłic10iki wnyEtkim lnk•torom. PrF-y tej drugiej 
e11t'11t11aL1oici mu1iał1lby uf Pe pr~tburlowaoiu cala instalacja, ktńra 1ostała wa· 
dliv.ie załotoHa. Adm.ini~lracja wyli\ ómi odmawia przeprowad~enia instalacji na 
łl1ój koszt, zapominaiłc o tim, że huclynek je!t "łasności, PMT„." 

Oczekujemy wyjaśnień od administracji u,ytwórni, jak również od Elek· 
trowni. 

~--------..... ------.............................................. ..;.,. _________ ......,.., ____ ~ 

Narado aktywu świetlicowego w ORZZ rol~din~
0

ii1it~1~aki;o~i;ij~~ny 
Wczoraj Wydział Kulturalno.Qiwia I świetlica zakładowa. wokół eieb1e &ku . 

towy przy Okręgowej Radzie Zwiąi- pi J11k n~jszereze mHy. . . USUWO Z dymu 54 fon Sadzy na dobę 
_, , . . . Zebnm na konferenc.11 mstrukte

kow_ Zawodow!ch _zo.1 g~mzował nara- l'ZY świetlicowi postanowili zergani-
d9 matruldorow sw1ttllcowych z te- zować kolo instruktorów artystycz
renu nasr;ego miasta. Narada miała nych przy wydziale Ku)turalne· 

Na Słąsku w Ch-0rzowie, uruchomiony został pierwszy, 
w całości zaprejektowilny i wybudowany pi:zez poltikkh f.-.chowców 
Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych S.8 w Katowicach, filtr elektry
czny (t.zw. elektrnflltr), służący do usuwania dymu z kominów fabrycz• 
nych. 

na celu nawiązanie wspóŁpracy mię. Oświatowym ORZZ. 
dzy poszczególnymi instrnktor2mi, ~- Powołano także komisj~, która - ~ 
hy dzięki wymiąnie W»pólnyrh d'l· mie się ustaleniem sr.czeg-ółowych 
świadcr.eń oż}wić pl'l~cę świetii.: p1•zy wytycznyeh dla. pracy koła.. 

Filtr. ten wzniesiony mt b1Jdowie elektrowni w Chor:r:owie, posi4da ol
brzymie znaczenie dla zd.ro~otności. mie~zkańców. Elektrofiltr ten łit?~
ca z dymu 92 proc. zawiesin ~yłu 1 sadzy tak, że pozostałe B proc, 
~tanowu1 tylko pyły lekkie, ktor11 »noszą się wysoko i nie są szkodliwe 
dla zdrowia. Pra~e elektr~fill.ru obrazuje m.in, fak.t , że wiąźe on i strą
ca z dy~u cząstki o średnicy 2 mikronów, tj. dwu dziesięc'!otysięcz· 
nvc.h m11Jmetra. 

fabrycznych. 
Tow. Woźniak przedstawicie! 

Centi·Rlnej Szkoły Związków Z;1wodo 
'l"ych w obszernrm rE'feracie poruszył 
dgaiinienie powiąv.ania pl'llcy świet
lic z życiem ?.&kładu :pracy, v.akai;u. 
.iąc na koni!'czno~ć p-i·opagowania po 
prze,; różne formy pracy świetlicowPj 
Wtipóliawodnktwa pracy i r.a<.jonali
zato1'łtwa. Dzitki tym fom1<>m ;n·acy 

Zebranie rzemieślników 
W niedzielę, dnia 17 m·zeŚllia b.r., 

n rodz. 10, w lokalu Stronnictwa De 
n•-0kratycz11e&'O W Lodzi, ul. Zawis~y 
2:; (Batuty), odbędzie się ogólne ze • 
b1·1inie rzelllieślników, zwią.ane z bli 
eldm już Krajowym Kongresem Jl;io;E 

m:osla w WJ1nawie. 

Elektrofiltr posiada wielkie znaczenie dla zdrowia ludzkiegq ł wege· 
tatywności roślin. gdyż usuw• li dymu około 54 ton pyłu 1 sadzy na 
dobę. 

Sklepy z materiałami 
I I I • 

p1sm1ennym1 

Prar.e przy pro_iek.cie . I hucj'?wle elektrofiltru roz„oczętp w czerwcu 
1949 r. 30. m~ymerow 1. techmk6w, pracujących pod kierunkiem dyrek
tor• pr7ecl~1ębi0rstwa mz Włady•ława Koszutlńskiego i kił'irownlka bu
dowy Inż. Eugeniuu;a f,opuszyńskiego, dokonało wsp11.nlałego dzieła 
l.;tóre świadczy Cl świetnym rozwo.iu myśli technicznej w f'olsre. ' 

Przv _trudnej i. odpowiedzialnej pracy ~onstrukc.JI i montażu wieży 
elek~rohitru: ktorP;1 '~ysokość od poclloq1 kotłowm wyno~I 39,5 ml'tra, 
wyroznilj ~·ę ~peqalnie przoclownky pracy z hry!lady !mila Wanke· 
1n: łlusarre kon5trukcviftf Jór,l"f Mele I Franc!N:r.ek St.Inek, przekracza
Jlłcv norm o 172 do 194 1noc .. , llpawacz Kazimlen: Wodziński wykonu• 
Jąi;y 2ń7 l'Jrt>C. normy oru elektromer:hanicy Józef Flor, Karol Płoszke 
i P3weł Balcer. 

winny być czynne na 2 zmiany 
o,t1trlio d<z ed1k(;ji nuuj l.ilCZflły J11t.ot rio te nov. iPl'I tych nie zrealizo

ntpł wtć liczne listy od uczniów wg.l'!l'I dn ł'-i J>l'lry. 
C!'lś tu jest nie w pon:ildku. 

szkół uwOdowych. Autorzy listów (sylw.) 
piszĄ nam: 

„..., __ ...,. ______ ~------.._~--.... ------...:------. ........... ....,. 
„Młodzież 57.kół z11-wodowych, to w 

większo4ci młodtłei zarazem zatru. 
clniona zawodowo. P1zed południem 
pracujemy„ & po pełudniu uczymy się. 
\\'skutek czego napotykamy na pewne 

trudności przy nabywaniu pom9cy 
ndukowych, zeszytów, ołówków ilp 

Składy z: materiałami piśmiPnnymi 

otwarte &ą prze,'fainie do godz. 18, 

kiedy jesteśmy jeszcze w szkole. Czy 
nie można by uruchomić niektórych 
sklepów na dwie zmiany, tak, jak to 
się dzieje z innymi sklepami handlu 
us1>nłec2nionego ?" 

W sierpniu byliśmy na konferencji 
p1asowej, r.organizowanej pr1ez Cen
tralP, Handlową Pr?.emysłu P11pierni· 
czeg·o, na której poinformowano nas, 
ie s)cłlldY 11 materi11łami piśmirnnymi 
będ• czvnlłe na dwie zmiany ze wzgle, 
du na wygodę uczącej się młodzieiy, 

Wv pełniam już z nadwyżką swą bazę 
.-~~--~~„~~~-~~ 

dało szkolenie m1 Co • 

Ciioć już od 3 lat pracuję w tkalni, Z·r~cznie wymienić c1ólenko z Wlłl,• 
c!łu&'o »ie umia.lam wykonać buy pro kiem, aby nigdy nie stały ( kros1111 
dokcyjnej. Peczątkowo nie wiedzia- na raz. 
ł..in• dlaczego. Sądziłam nieraz nawet, Teraz wiem, że należy dokładnie 
ż~ to z \\'iny osnowy lub wątku. poszukać Wlłtku, gdyż czasem tylko 

- że też nigdy nie mam dobrej wydaje się, te wątek został dobrze 
osnowy - myślałam sobie - inn.i oc:uukany i szybko uruchari · . się 
w:ęcej zarabiają i . cieszą się opinią krosno, a później o azuje się je·.:mik, 
dobrych tkaczy. Tymczasem ja uzy- że było to mylne. Wtedy trzeba pruć 
skiwałam zaledwie G5 proc. bazy, a tkaninr, eo powoduje postój. Sta1·am 
i w tym było jeszcze wiele błędów. si' usilnie unikać ws~elkich post;
Nie dr.iwne,(l'o też, ;.e zarobek mój nie jf.,w. Toteż po przeszkoleniu które 
p1•zedstawiał się okazale. Lecy. nie tnnło miesią.c, nauczyłam się poJ 
tylltlt) ja jedna nie wykonywałam pu;, okiem instruktorki lepiej wykorr;y. 
Brio nlls takieh więcej. st~wać warsztaty i obecnie w~·konu· 

za w-odo we 
pilnie zwracam uwagę, ahy za wszel
ką cenę unika~ błędów, gdyż wiell\ 
ż~ ze. wyprodukowanie towaru w I 
gatun\m, więcej zarobię. Teraz na
wet potrafię szybciej niż dawnle.i za
n~ienić cz6łenko i nitkę zwląoza~. 
Wiem również, .i:e pokrzyżowan• csno 
wa nie sprzyja utkaniu dobrego t&
waru. 

Teraz pl'zekonałam si~ n~jlepłej, 
ja4 bardzo potrzebne i pożyteci:ne 
jret szkolenie zawodowe. 

Zofia Sienna 
tkaetka z ZPB jm. Harnama 'l'otd kierownictwo w ti•oi;:ce o pro .if. mą. bazę w 103 proe. Zwłnszc:'!11 

dukcję i wybze ·z11robki robotników, • -----
}io ro~patrzeni.u ap~A\ 'Y \';raz Z Ol'&'&• Joz niedluao l'QSZD cukrownie• 
111zac.111 part;vJn• 1 rad11· takładową., •- łiil '"ł' • 

!t;,~·:;;~:, •;:!·~;~:!.,~!li'~'.,';,~ Tego ro c zn o kam p o n i o cukrowni cz a 
Ja zostałam przydzielona do in- · · 

stu11ctorki _ob . . 9órnic~i~j". Pot1·a:fi~~1 zapowiada się lepiej niż zeszłoroczna 
ona ~dpowied!11° podeJśc 1 zacłięci.e Polski przemysł cukrowniczy pr.z:y na LubelStLczyźnie, już w ciągu l.'laJ-
d,0 pracy~ umiała ~k wszystko. w~· gotowuje się intensywnie do rozpo· bliższych dni priystąpi się do kopa„ 
tłumaciye, ze człewiek t.eraz wie na C.~flCie. tegorounej kampanii n.ia burako'w. W końcu wrze"nla ru. 
prawdę, dlacizego pracuJe. Oto np, · " 
usz majster posr.1>dł na urlo11 i za- Zwi11zek Zawodowy Prarowników !Zł Już plerwsr;I! cukrownie, tak ie I 

stępował 10 inny, Ten nowy był ni• Przemysłu Cuk:rowniczeqo przystąpi!' początkiem pa:tdzłernika cukier i no· 
co szorstki i ncrwQwy. Zawsze m•1- już w pt1łni do organizacji współza· wej kampantl ukaie się n~ Jynku.. 
siał mieć rację. Choć ~asem nie tak woduictwa kampanijnego opartego Tegorocrny plan produkcyjny Je t 
zrobił jakby nąlci:ało, niP. orl::ywa- m1 podmesieniu dotychczasowych wyższy od 1:eszłoro1:zne90, co poz;wolł 
łam się wcale. Dopiero instruktorka norm. na zwh1kllzenle konsumcjl ce najmnteJ 
przekonała mnie, T.e nie należy lęll:ać dn 25 kg na slowę, tj. dwą razy więcej 

W nitkt6rych okr•gach, a zwlaszC'l';• aniżeli ,v kre11·e d j Ofiary się majstra i tNeba śmiało bronić " „ o prze wo enny~. 
. . . . „ · · .;wej ałUS'Zności. Mówiła także, 7e 

Speldz1elma Pracy „Eut.r,:1a w to. JL._--~. li\..... Mw . l\r,..., najważniejs,;e - to pilnować dobrze 
dii. ul PiotrkoMka 121, zl'bra~a !um.ę I OR.GAN ~Wl~lUW!hJ rwERAfiJI DZIW Jlbll'JOłmA.TYCZNEJ pracy. U~ażać, aby krosna llie &ta-
9.830 złotych na rzecz "alczęre.1 Ko1•e1. J • Iły bezczynnie. Nauczyła mnie tak 

ZA W I ADO MIENIE 
Dyrekcja Dwuletniego Studium Księgo. 

wosci, Planowania i Administracji Gospo· 
darczej ora?: Kursu Księgowości Przebitko. 
wej i Płanowania davmiej Izhy Przemysło
wo-Handlowej w Łodzi, a obecnie Dyrekcji 
Pe.ństwowP.go P1ze111yślu Miejscowe§!? w 
Łodzi - :r:awiadamiają o roz-pocu~ciu :Pa· 
pisów na drugi rok nauk wyiej wspomnia· 
nvch studiów. 

Zapisy przyjmuje i informijcji uclti~Ja co. 
driennie w dni pow!'zednie w qod1inad1 od 
Ul do 20 Sekretariat przy ul. l'iótrkow· 
skiej 40 w Łodzi - parter w podwńn:u. 

8Si 

Ogłęszenia 
do wszystkich pism w całej Polsce 
pn-yhauje Biuro ~eklaJll ł Oałoezefl 

Sp61dz. Wydown. „Prosa" ul. Piotrkow.~ko 104a 
tel. 111-50 i 11~-7.5 

Coflzie""i• otl oodz. a de TJ, w seeot• „,; gorlz. 

8 do 1~e/. 

Poszukiwani pracownicy 
Kierow~r,-n1echanika z wieloletnh1 praktykil na 
wóz osobowy zatrudni cd zaraz Związek Brłnio· 
wy Spółdzielni Pracy Włól<ienniczych, Zgłoszę
nia przy Jmuje Referat Kadr. Narutowicza 26. 840 

Pracowników do służby rewizyjm1j po•;.mkuje 
Centrala Rzemieślnicza Centrala Spółdzielczo. 

rań5twowa. Znajomość ksiĘ-gowości i organi· 
7.6C ji przP.dsiębiorstw konieczne. Podania wrtz li'l 

życiorysem skład1e ac Inr;pfktoratu Rewizyjnego 
w l'~odzi, ul. Narulewicza 11, •830 

Referenci budowlani do Sekcji Inwestycji postu· 

kiwani od ur'az. Z!,lłoszenl• z życiorysem do Cen
tralne!'Jo Zarządu PrzeJBysłu Gastrnnomkznego ..,,. 

I Sekcja Personalna, ul. Pełurlniowa 46. 62.'3 

Kobiety do pomocy przy pr•cach malarskich i ma
qazynoy,ryeh oru pracowników gtJspodarc~ych 

zatrudni Przedsiębiorstwo Remontowo-BudowliłJle, 

Lódi, ul. P1otrk0Mka l? 1, w oficynie. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 101 

Zakończenie 
dla pracowników 

kursu 
socjalnych 

W Robotniczym Domu Kultuiy im. 
Ludwika Waryńskiego w Lodzi odby 
~ft .•it 115 bm. uroczystość rozdania 
sw1ad1etw ab1olwentem 3-miesięczne 
go 1'ur1u Państwowego Ośrodka 'Szko 
łt:nia PraMwników Socjalnych. 
świadectwa otrzymało 309 i!lilch&

czek i słućh.aczy, wydelegowanych 
p~tz Pl"'ledsiębiorstwa i zaklady pr~ 
cy z całego kraju. P1·zeważaj4ca 
czeić ab1<tlwent6w, rekrutuje Ilię . spo 
śród l't'Jcownik6w fizycznych, wnu
niętyeh na. stanowiska referentów 
soC'jalnych dzitki zdolnościom i 11-k
tywnc~ci na ódcinlrn pracy , społecz
nej. 

Pror;ram kunu obejmował obok 
przed1niet6w speejalnyeh równiet na 
\lkę w za\..'Tesie ogólnoksztaleącym ze 
szctególnym uwz.1dednien.iem .zas.ad 

marksizmu - leninł-zmu 1 za~adµień 
Polski współczesnej. Państwowy (>
środek ~kolenia Pracowników &.. 
cjall'lych w Łodzi jest jedynym ~go 
rodzaju w Polsce. Na rwrga.n:izowa„ 
nych dotychczas timez Ośrod• tur 
saeh przenkolono już PGn•d 2,500 
osób. 

Roboty drogowe 
Od Jf)tłiłfl1iałkq, dn. 18 'bm. !L1. -3łl.l 

tek robót ziemnych w1triymuje foit 
ruch kołowy na czas trwani;i robót 
na ul. Skrzydl1tej od Werszaw:iki•J 
do Ku11telańskiej, ul. Wieubowej od 
ul. Nowotki do ul. Jarl!-<lila l 1.1Jic1 
Wycie.czkow•J od itąkowekleJ u 
Okólnej, · 
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Przemysł chemiczny w Planie 6-letnim 
czas gazowni, hlt6re wraz z ~ema 
nowowybudowanymi zaopatrźa w 
gaz 40 miast. 

Co pisała prasa łódzka w dn.17września1930 r. 

Kiedy dwa brzegi rzeki połączone 
zostają mostem, to trzeba jego 1ta
lową konstrukcję p&kryć minii\ i 
farbą oll'jną, które chronią ją prt1ed 
szkodliwymi wpływami atmosferycz 
nymi. 

Farby i lakiery - to materiał 
niezbędny dla budownictwa. Farby 
i lakiery są produktem przemysłu 
chemicznego. 

. ·ł·fEtlPliłDZIDJIKOSPODicnGO~. 
_ ,: •-B•IY·PIDSTAW·SBCJAUZIU w POtsCE·:„\ 

:Dw~~l.I:· 5.•~ 

Nasz przemysł chemiczny pod.ej
mie w ciągu najbliższego sześciole 
cia zupełnie nowe działy produkejl, 
z których najważniejsze są działy 
wielkiej syntezy chemicznej. 

KRWAWA NlEDZIFJLA 
W WARSZAWIE 

W dniu wcr.:orajszym w Warsza
wie - odlbył się wiec, po którym kil 
ka tysięcy kobiet ruSllyło w demon
stracyjnym pochodzie przez miasto. 

U zbiegu_ ul, Matejki i Al. Ujaz
dowskich na tłum wpadły oddziały 
konnej i piemej policji, masakru
.iąc kc.biety. Wskutek salw karabi
nowych oraz kilku wy)Juchów gra
natów policyjnych - szereg osób od 
niosło rany, „a jeden robotnik został 
ubity". (Tyle przepuściła cenzura). 

AWANS 
KSIĘCIA WALII 

Gauty łódzkie podają, że książę 
Walii (przyszły małżonek pani 
Simpson}, który „urodził się kapita
nem" otrzymał obecnie trizy nomi
nacje. Ks, Walii riostal mianowany 
- generałem piechoty, wiceadmira
łem floty i „marsriałkiem powie
tr11:a". 

REPERTUAR KIN ŁODZK!ICR 

Ęina łódd>ie reklamują srr.ereg „no 
wych" filmów, produkcji amęrykań 
skiej: 

„W 111oc po ~dradzie" - „Anioł na 
bagnisku" - „Te, które się sprze
dają" - „Kobieta 15-letnia" 
„Uwodzi.ciel" - „Złamane serce" -

„Gdy kobieta się zapomni" - „Mia
sto roz.ll:osiiy". 

Z GŁODU POD POCIĄG 
18-letnia Marianna Ba-berowska, 

mieszkanka Retkini, rzuciła się w 
dn'iu wczorajszym pod pociąg oso
bowy, ulegając całkowitemu rDn.iaż
dżeniu. Koła odcięły nieszCtLęśliwej 
nogi i pokroily tulów. Przyczyną 
brak pracy. („Kurier Łódzki"). 

KRWAWE ROZRUCHY 
W BARCELONIE 

Według nadchodzących skąpo wia 
domości, strajk powszechny w Bar
celonie objął wszystkich robotników, 
nie wyłącrz:ając taksówkarzy. 

Robotnicy wspólnie rz:e studenta
mi - urrz:ądzili szereg demonstracji 
które policja stłumiła pmy pomocy 
wojska. Strajk, z powodu ;represji, 
stosowanych przez guoernatora -
przerodiz.il się w prawdziwą rewoltę. 
Na kilku ulicach miasta robotnicy 
wśród gradu stnz.ałów budują bary
kady. 

MIASTO TUSzyN PŁONm 

Ga~ety donoszą il: ostatniej chwili, 
że miasto Tuszyn pod Łodzią stoi od 
godziny w ogniu. Za.paliły się mia
nowicie dreymiane domy w rynku. 
Kilka oddziałów straży pożarnej z 
Łodq,j ruszyło na ratunek. 

Nasze ,kopalnie potrzebują mate
riałów wybuchowych do wysadza
nia brył węgla. środki te wytwarza 
także przemysł chemiczny. 

,'(ff1~ .V ):._,; 7(;''.:, i 
„ «-: 

Będziemy więc wytwarzać syn.te 
tyczne paliwa płyn•e -;-- oleje sllnl· 
kowe i lotnicze, syntetyczny kau· 
czuk - produkty niezmiernie waż
ne dla rozwoju motoryzacji kraju, 
a także syntetyczne garbniki, bar· 
wniki szlachetne itp. 

Fabryki włókiennicze produkują 
coraz więcej różnorodnych, koloro
wych tkanin - przemysł chemiczny 
dostarcza do nich barwników. Prze 
mysi chemic7.ny zaopatruje również; ;. ; ' ' ' ., 
nasze garbarnie w cenne garbniki. '· ., 

Prawie żadna dziedzina gospodar h 
ki nie może się obejść bez artyku· 
łów chemicznych. i\'Iusi je mieć rol 
nictwo w postaci nawozów sztucz
nych i środków niszczących szkodni 
ki roślin, muszą ,ie mieć niemal 
wszystkie zakłady przemysłowe, bez 
względu na rodz.a.i produkc,ji: tak 
buta, jak i fabryka czekolady. 

Leki i środki 7,apobiegające choro 
bom, mydło, artykuły kosmetyczne niż w r. 1936. Wartość produkcji w 
itp„ to także wyroby przemysłu che przeliczeniu na jednego mieszkań
micznego. ca wyniesie w r. 1955 - 225 zł. 

W latach 1950 - 55 wybudujemy przedwojennych, podczas gdy w r. 
i rozbudujemy wiele mniejRzych fa 1936 wynosiła zaledwie 26 zł. 

.... ,.,_. ,... .„ 

Produkcja sztucmego kauczuku 
.~ np. wyniesie w ostatnim roku sześ· 
1 

ciolecia 13 tys. ton. Pokryje fo z du 
<' żą nadwyżką zapotrzebowanie na· 

szego całego przemysłu samochodo
we~, który w r. 1955 wyprodukuje 

... ,,,] 37 tys. samochodów ciężarowych 1 
osobowych. 

;:•'' Podobnie uruchomienie produkcji 
. ;J ekstraktów garbarskich, podniesie 

nie produkcji barwników, czterokro 
tny wzrost produkcji farb i la.kie
rów, a. także uruchomienie na włę· 
kszą skalę produkcji penicyliny, spe 
cyfików witaminowych i róiJ,tych 
środków owadobójczych pozwoll na 

r. 1936 ilość ta wynosiła tylko 1,6 wydatne ograniczenie lub całkowita 
kg. likwidację importu w zakresie pod 

.W. okresie P!anu 6 . - letnieg~ roz stawowych utykuł6w chemicznych. 
~mę?- zostarue takze . ~he:rru.czna Potężny wzrost przemysłu chemicz 
PI zerobka węg!~. 15 milio?ów ton n ego w sześcioleciu, to jeden z waż 
węgla przerobionych b~dzie w r . I nych czYDDików rozwoju naszych 
1955 w. zakładac~ chemicznych. U- sił wytwórczych i niezależności goi 
ruchom1my 25 meczynnych dotych- I podarczej. B. N, 

bryk chemicznych i uruchomimy 16 Produkcja 100 proc. kwasu siarko 
nowych, wielkich zakładów, jak np. wego - artykułu wyjściowego ;:!Ja 
fabrykę kwasu siarkowego 'w okoli wielu innych oroduktów chemicz
cach Buska, supertomasyny w Na• nych - wzrośnie w r. 1955 trzykro ·-·„----··········--.......... „„ •• „ .••••..••••••• „ .• „ .... „ .. „ ... „ ••••. „„ ................. . 
kle, sody w Pakości. włókien synte tnie w stosunku do p1,odukc.ii przed Ze s-ortu 
tycznych w Gorzowie, zv.rlązków a- wojennej. -
zotowych w Kędzierzynie, zakłady Na .iedne.~o mieszkańca wytwa- E 
kokso - chemiczne w Koźlu itp. rzać będziemy w końcu Planu oko lim1nac1· e do Ogo' lnopolsk11ch 

1fEA1fRV 
W roku 1955 będziemy mie{I wła ło 21 kg. kwasu siarkowego, tj. wi.ę 

sny potężny przemysł chemiczny, o cej niż połowa przedwojennej pro- K ( k• h w ' • ' p h 
pierający się w poważnym stopniu dukcji USA, na gł?wę ludności, a o ars IC ysc1gow . ocztowyc 
na krajowych surowcach - węglu, tyle samo. co Anglu w r. 1937. No-
kamieniu wapiennym, gipsie, soli we, wielkie fab.ryki kwasu siarko-I W .~i~ . dzi~ie~szym. i·o;,~;iczy_najlł 9.30, start do wyści?;u 0 ooodz. 1t w 

l' AAS1'WOWY 
TEATR IM. dTEFANA JARACZA 

(ul. iaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek· 

sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". · ' 

Zniżki ważne. 

P~S1'WO~Y TEATR NOWY 
(ul. Daazyńsldego 34, teL 18~3'-) 

O godz. 19.15 .,Bohatearowie dnia. 
powszedniego'~ 

'l'EA'l'R ,.ARLEKIN„ 
(ul Piotrkowska 152) 

Niedziela, dnia 17 września 1950 r„ 
r. powodu WY'ja.zdu na. gościnne wy
stępy do Tomasz.owa, tylko jedno 
przedstawienie o godzinie 19.15 p. t. 
„Sambo i lew''. Kasa czynna codzien 
!'lie od godz. 10. 

l'EAT.K . ,.P11WK10" 
(uL Ko»ernika 16) 

Di.iś, dn. 17 września 1950 roku, 
godz. 17, widowisko otwarta lt• ~. 
„Pan 'fom buduje dom". 

PAN8'l'WOWl'. 
l'EA'l'K l'OWSli'~CHN \ 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komei!ia 
Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 
od 16. 
Zni:i;ki wa:ż;ne 

PAŃSTWOWY TEATR :ł:YDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel 217·49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
11
Mój Syn", Aleksandra Gergely'ego 

w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka· 
ni ińskiej. 

l'EATI< KOMEDU MUZYCZNEJ 
,.LOTNIA" 

Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Ostatnie dni. Zniż.k~ ważne. 

ł'EA'l'.łł LETNI •• usA·· 
(ul. Piotrkowska. 94, tel. 272·70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „śluby murar
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zda.wy i Stępnia. 

kamiennej i in. wego stosow~u; będą nowoczesne, 5 , ę \Ą ysc1;ri Elimma!!yJne 1~ Ogolno- miej~wości Dobroń. 'l'ras; prowadzić 
Realizacja zadat'i. Planu 6 - letnie wypróbowane wszechstronnie w polskich Kolarskich Wyścig·ów Pocz b~dzie przez DobrJi1, Pabianir.e _ 

go uczyni przemysł chemiczny dru- ZSRR metody produkcji. towych w Obwodzie Łóci'i. Nl' I. 
gim, po węglu, naszym narodowym Poważnie, bo prawie 8-krotnie w ;J,hiórb zawodnik,),\· - pocztow. i:leta w Łodzi w Pu':"k.:i Wenecja, 
przemysłem. Produkcja jego wzro- stosur.ku do okresu przedwojenne- ców i pracowników „Ruchu" o godz. :i:rzy ul. Pabianickiej 6\!a. 
śnie w sześcioleciu 3,5 -krotnie w go, wzrośnie produkcja sztucznych '7 rano, przy ul. Daszyńskiego Nr 38. Po za1ko11czeniu wyścigów odbę:izie 
porównaniu z r. 1949, osiągając war nawozów. W 1955 r. wytwarzać Odjazd na start nastąpi o god~inie się akademia oraz rozdanie nagród. 
tość olwło 5694 milionów zł. przed- będziemy na każdy hektar ziemi or ----------
wojennych, tj. siedem razy więcej, nej np. 14,5 kg, czystego azotu - w Ch ~I 

' • · - . . ' ---~- ~ „=·· . ... „-.. w„,~, „ ·~ cemy wygra. 
),6-1.EflłNlllZfBJHlłSNlifłlaD Co mówią nasze gimnastyczki 
.,~1BDDBWJ~PODSJAW·SOCJAllZ1BwPOl.SCt o dzisiejszym spotkaniu z reprezentacją FSGT 

. ~fala Vvłókniarza na Widzewie jest I rzuty, ćwiczenia na równowazm. 
JUZ ~rzygotowana na przyjęcie za- Jakże płynnie i lekko wykonują je 
W?d~1czek FSGT: P'.zybrana czer· pCJ1szczególne zawodniczki. Opu
w1emą . l flag.ami związkowymi wy- szc~amy . halę Włókniarza z przeko
gląda _ 1mponują~o. . namem, ze na pewno nie sp~awi~ p.ąe 

Ze srodka sali usunięty został ring, zawodu łódzkiej publiczności. 
a na jego miejsce ustawiono przyrzą Kt t . t ~ 
dy . g~mnastyczne. Jest. więc równo· O ZDS ame mis rzem '"· 
wa~ma, poręcze, kozły itp. • 

zawodniczki francuskie przyjadą W niedzielę, 17 l>m., na pływalni 

KJINA 
do Łodzi dopiero dzisiaj , ale na6ze p_rzy ulicy Ła..zienkowskiej, C·dbędz1e 
reprezentantki bawią tu już od piąt- sie spotkanie, decydujące o tytule mi 
ku. Trzeba jednak przyzna.;, że cza- ~trza Polski w piłce wodnej, pomię 

•)j su na próżno nie tracą, znaczną część d7.)' Stalą (Ostrowiec), a Polonią z 
dnia 1ajrnują im bowiem ćwiczenia. E~ tomia. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska grań", dod. „Młodziez 
w. walce o pokój", godz. 14, 16, 18, 
20 
poranek g~z. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepa.n Razin", dod. „Sesja świat. 
Fedei:. Komet w Moskwie", godz. 
16, 18.30, 21 
pora.nek godz. 11 
(Dla dzieci powyźej lat 12) 

BAJKA (Franciszk&ńska 81) 
„Moja miła", dod. „Granica pckoju", 

godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNlA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 35" 
(Kromka Nr 38·50, „Mistrzowie 
~ybkich wybopQw'', „Wielki budow 
niczy - Matwiej Kozakow'', „W 
kraju socjalizmu". 
godz. 11, 12, 15, 16, 1'7, 18, 19, 20, 
21. 

lłEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z p·owodu remontu; 

~WZA (Pabianicka. 178) 
;;wschodnie zaloty", dod. ,,xx.III 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 16, 18, 20 
po1·anek godz. 11 
(Dla. dzieci POWYżej lat 12-) 

POLONIA <Piotrkowska 8'1) -
„Pan Prokouk i S_,ka" (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
ci;eskich), godż. 16.30, 18.30, 20.30. 
poranek godz. 12 
(Dla dzieci powyżej l&t '1) 

PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął'', dod. „J edna. 
>1 wielu", godz. 16, 18, 20 

. poranek godz. 11 
(Dla dzieci poWYżej lat lZ) 

l{()BOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska" II seria, 
dod. „Budujemy rudowęglowce", 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodziety nied~olony) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie", dod. „ W piaska.ch sta 
iożytnego Chorezmu", _godz. 16, 18, 
2:0 ' 
(Dla młodzieży powyżaj lat 14) 

ROMA (Rzgowska 8~) 
„Muzyka i miłość", dod. „Torpedo 
- Dynamo", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

, l'YLOWY tKi.Jińsk1ego 123) 
„Dwie brygady", dod. „Korea", 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dziaci powyżej lat 7) 

sWIT (Bałucki Ęynek 2) „Oddział. Z 
- 8", dod. „.Julian Marchlewski", 
godz. 16, 18, 20. 
Wla młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w t1~0· 
dzie) „i\Iilczenie jest złotem", dod. 
„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warsza\vie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

'IĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Przeci;ucie", dod. „świat mło
dych Nr 12", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla młodzie:ż;y p żej lat 14) 

WISŁA (Daszyńsk ego 1) „Nasz 
cllleb pow~edni", dod. „Mazurki 
Chopina", godz. 16.30, 18, 20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej l.&t 14) 

W tOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń tajgi", dod. „Rzeka Karna", 
godz. 16. 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

"01..NOśC (Napiórkowsk1ego 16) 
„Skarb", dod. „W kraju aocjaliz
mu", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

t.ACHĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę
gierska", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

\Vłaśnie w dniu wczorajszym od- • 
·< , wiedziliśmy je w czasie przedpolu- .Obie drużyny w toku ro~g1•ywek o 

dniowego treninqn aby zapylać co ~11 ' ~~rzo5tw~ uzyskaly Jecla~kową 
myś\a o dzisie js7.ym spotkaniu z re- ilosc punkto,1:• zatf'~ mecz,. kto:',v ro 
prezentai::ją FSGT. I zel'.rany będzie . w ~· ~rszaw~e, z:i·lec.~· 

1955. .).,-,,., , - Pomimo zmęczenia 7.wiazaneqo cltl')e o t~tu!e l lHO'.\ar]zony bęrlzw 
z ciągłymi startaini - in formuje nas do uzyskania roz trzygaJącego WY· 
w imieniu kol'.':ianek Janina Ku- m'.rn. „ ............................. -„.·····-··-· ....... ·· ... ---................... „ .............. „ 

RADIO 
Program na nled:r.ielę, 17 września 

1950 r. 
6.50 Początek audycji. 1.00 Aud_y

c.ia dla wsi. 7.15 Wesołe melodie. 
8.00 Dziennik poranny. 8.25 Zespoły 
wokalne. 8.55 Audycja SKRK.. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 tnubione me 
loqie. IO.OO Skrzynka oqólna. 10.20 
Fe1ieton literacki. 10.30 „Wieś tańczy 
i śpiewa". 11.10 (Ł) Audycja z cy
klu: „Od naszych korespondentów". 
11.20 (Ł) „Warszawa w piosence" 
11.45 (Ł) Audycja dla wsi. 11.5'ł Sy
gnał czasu i hejnał. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12.15 Koncert. 13.00 Po
gadanka. 13.15 Audycja regionalna. 
14.00 „Pleban z Chodla" - 11 odc. 
poematu St. Skonecznego. 14.20 Me-

I Iodie ludowe do tańca. 14.45 „Dwie 
humoreski". 15.00 Stare piosenki ro 
syjskie. 15.15 Słuchowisko dla świe· 
tlic dziecięcych. 16.00 Dziennik po
południowy. 16.20 Koncert chóru p. 
k. Wł. Oćwieji. 16.40 Muzyka. 16.50 
Audycja historyczna 17.00 Koncert 
orkiestry rozgłośni pomorskiej. 18.00 
Słuchowisko pt. „Sprawa Anny Ko· 
sterskiej", 19.00 XXII aud. z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko". 19.30 „Wę
gry przemawiają do Polski''. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) Kon-
cert życzeń. 21.00 „Melodie świata". 
22.00 (Ł) Muzyka taneczna. 22.15 
Wiadomości !!portowe. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 „Na dobranoc". 

rzanka - jesteśmy jlllc najlepszej Kalendarzyk imprez sportowych 
myśli odnośnie w ynikn spotkania. 
Chcemy wygrać, tak jak to już raz ' O qodzinie 17 w hali Włóknii!.fZa 
miało miejc:ce w czasie naszego po- na \Vidzewie zawody gimnastyczne 
bytu we Francji w bieżącym roku. kobiet, w ktńrvch udzinł wezm!\ re
Szkoda tylko. że nie może startować p1ezentacja FSGT i CR'.lZ. 
na skutek choroby nasza mistrzyni Na s tadionie Włókniar:z:a o godz. 
Helena Rakoczy oraz Wilkówna. 15 w rozgrywkach o mistrzostwo 

- No, ale zaniechajmy raczej drugiej ligi (grupa zachodnia) &pot
wszelkich przewidywań.. . bo to po- kają się zespoły Widzewa i Włók
dobno przynosi pecha. Jedno jest niarza z Chodakowa. 
tylko pewne, że walka będzie zacię- Zawody o mistrzostwo klasy A 
ta i o wyniku zadecydować mogą okręgu lódzkieqo. Godz. 11 stadion 
nawet ułamki punktów. Jeżeli cho- ŁKS Włókniarza: ŁKS Włókniarz I B 
dzi o skład naszej reprezentacji, to - Unia Zgierz. Godz. 16.30 na boi
przedstawia się on następująco: sku Związkowca w Parku Ludowym: 
Marcińczak (Wł, Kraków). Wcisll'l Związkowiec - Stal Żychlin. 
(Wł. Kraków), Kanikowska i Łu- W sali przy ul. Pio trkowskiej 293-
komska (Stal Poznań), Skirlińska, 295 o godz. 18 odbędzie się mecz za- ~ 
Reindlowa, Krupianka (Ogn. Kra- pa~niczy ' o mistrzostwo klasy A o
ków), Kurzanka (Górnik Radlin). kręriu łódzkiego pomiędzy zespołami 

Trening trwa dalej. Skoki. prze- ŁKS Włókniarza i Unii ze Zgierza. 

~;,___H_ia_lm_a_r S_c_ha_c_ht_-_a_m_er,_yk_a_ńs_k_i p_u_pi_le_k _. 
G Z. O I 
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Wyrokiem sądu niemieckiego w 
Lueneburgu, Hjalmar Schacht, je
den z głównych budowniczych hitle 
rowskiej machiny wojennej został 
ostatecznie uniewinniony. Pełne 
przywrócenie praw obywatelskich 
i zezwolenie na zajmowanie wszel 
kich stanowisk w służbie rządowej 
i publicznej „dobrze zasłużonemu'.' 
przedstawicielowi wielkego kapi
tału niemieckiego nabiera szczegól 
nej wymowy w okresie intensyw
nie realizowanej przez imperiali
stów amerykańskich remilitary zn 
cji Niemiec Zachodnich. 

Kim je"st Hjalmar Schacht? 
Na widowni politycznej Schacht 

u\cazał się w okresie pierwszej 
wojny światowej, kiedy, jako „dy. 
rektor Narodoweąo Banku Belgii· 
skiego" w okresie okupacji Belgii. 
opracował naidos~onalszy na owe 
czasy system łupienia Belgów. 
Pierwszy finansowy plan Schachta. 
dotyczący stabilizacji marki nie· 
mieckiei uj rzał światło dzienne w 

r. 1923. Plan ten dał mu w sfe
rach finansjery przydomek „cza
rodzieja finansowego" a w Niem
czech stanowisko prezesa Banku 
Rzeszy Wynikiem jego machina
cji na tym stanowisku było po
ważne zmniejszenie zobowiązm1 
Niemiec z tytułu reparacji i uzy· 
skanie od Stanów Zjednoczonych 
olbrzymiego kredytu w wysokości 
800 milionów mar.ek w złocie. 

Do qmachu Banku Rzeszy powra
ca Schacht po pewnej p rzerwie, w 
r. 1933, po zagarnięciu władzy przez 
Hitle ra. Ceniony w sferach NSDAP 
jako członek posiadający zaufanie 
City i ·wall Street, Schachl obej
muje w r. 1934 w gabinecie Hitle
ra tekę ministra finansów. Nowe 
jego machinacje na tych stanowi
skach przynoszą hitlerowski'11 
Niemcom krrdyty n;i zbro jeniP w 
wysokości 25 miliardów marek. 

Wiedzac, kiedy trzeba ustąpić 
- Hjalmar Schacht poda je się do 
dymisji w r. 1939. Pożt>gnalny list 

Adolfa Hitlera do Schachta wiąże 
nazwisko jego z „pienvszą epok'ą 
narodowego odrodzenia i wielkośd 
państwa niemieckiego" . 

Po zakończeniu drugiej' wojny 
światowej Hjalmar Schacht, zbro
dniarz wojenny, współodpowiedzial 
ny za 'brodnie faszyzmu nie
mieckie90 w Europie, ofiaruje 
swoje usługi ameryka11skim orga
nizatorom nowej wojny. Zamiast 
olrzymania zasłużonej kary zostaje 
on wypuszczony na wolność, a 
obecnie całkowicie uniewinniony i 
oczyszczony od wszelkich grze
chów. Tego wymagała „sprawie
dliwość" amerykańska, która w 

0

ludzkim języku nazywa się intere. 
sem amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

W interesie tej samej „sprawie
dliwości" rząd francuski prześla
duje demokratów hiszpa11skich; w 
Japonii wypuszcza się na wolność 
90 zbrodniarzy wojennych. 

W imię ~ej , ,sprawiedliwości" 
wypuszcza się z więzień zbrodnia
rzy wojennych w rodzaju Flicka i 
powołuje się ich na odpowiedzialni' 
stanowiska. Kolekcja zbrodniarzy 
wojennych w służbie imperializmu 
amerykańskiego powięksr.y się nic 
długo o jeszcze jedną kreaturę -
Hansa Fritsche, b. o,łównego ko
mentatora radia hitlerowskiego i 
dyrektora w goebbelsowskim mi
nisterstwie propagancly, który w 
końcu września rnstanie przedter
minowo zwolniony z wię7ienia. 

Przygotowując nową wojnę, im
perlamci amerykańscy zbierają 
specjalistów od wojnv, masowych 
mordów i ludobó!stwa. ' Szczegól
nie wysoko cenią oni byłych współ 
pracowników Hitler11. Uczciwi lu
dr.ie na całym świecir z odrazą pa
trzą na ten proceder amerykański, 

dokonujący się pod szyldem „spra-
wiedliwości". K. O. 
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